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R o i  w i s z ą c  f r e u n ! !
N a tych m ia s t  rozpisać w ybory !

Rezolucja bloku lewicy,
W A R SZ .W  A. 20. maja. (Tel. Kv\ ). - 

Blok lewicy ogłosił następująca rezolucję:  
Zwycięstwo rozpoczęte przez Marszalka 
Piłsudskiego o m oralną sanację naszego 
życia publicznego, zogniskowało ca łą  opinję 
Polski pracującej w wysiłku Ido pełnego 

^realizow ania celów demokracji, opartych  
ba prawdzie i ,sprawiedliwości

Zdecydowaną wolą najszerszych mas 
ludu pracującego jest '

PO W O ŁA N IE ‘JÓ Z E F A  PIŁSUDSKIEGO  
I NA STANOWISKO P R E Z Y D E N T A .

Podpisane stroni' Lctwa postanawiają u- 
czynić wszystko aby tej 'woli społeczeństwa 

I stało su; zadość.
j Koniecznością jest natychmiast rozwią- 
| zae sejm i rozpisać nowe wybory.

P. P. '„Wjjzwolenie", Sir. Chi.,
Khih P racy.

Term in Zg ro m a d ze n ia  N a r . je szc ze  nie w yzn a c zo n y.
O brady stro n n ictw .

WARSZAWA. 20. maja. (Tel w ł.). — 
oprawa Zgromadzeniu Narodoweg'o nie 'zo- 
Nała jeszcze zdecydowana. Prawdopodobnie  
jutro zostaną rozesłane zaproszenia, zatem  
terinjn Zgromadzenia wypadnie na sobotę 
hih piątek wr przyszłym tygodniu.

Prawica, jak wiadomo wysuwa, kandy- 
hatui-ę Wojciechowskiego. Marsz. Rataj o-  
swiadcZy] swoim przyjaciołom politycznym, 
te nie zgodzi się na wysunięcie jego kandy­
datury. Cała lewica wysuwa kandydaturę  

Marszalka P i 1 sudski ego.
. D/iś obradował Kl. U kr. "wypowiedział  

Mę za rozwiązaniem sejmu i odbyciem wy- 
°ró\v u przyspieszonym terminie

R ata ja .
z Małopolski Iwypowia-

O św iad czen ie  m arsz .
Żydzi, zwłaszcza 

dają się przeciw rozwiązaniu (sejmu1.
'Mniejszości słowiańskie nie dały jesz­

cze odpowiedzi na pytanie bloku lewicy 
eo Ido wspólnego wystąpienia ha Zgrom a­
dzeniu Nar. i wspólnej kandydatury Mar­
szalka Piłsudskiego oraz w sprawie roz­
wiązania sejmu. Odpowiedź mają d ać  jutro 
lub pojutrze. i

Dziś tow. Niedziałkowski i Smulikow­
ski konferowali z Kl. Żyd. informując, o
stanowisku P. P. S. Pos. Hartgdas odpo­
wiedział. że Kl. Żyd. poweźmie dćcydująeer 
uchwały na najbliższeni posiedzeniu o czem 
uwiadomi P. P S.

:a s it  M a t i  w  gabinecie gen. 
Snsnbnw8kiegn.

I1isWAHSZAWA- 2 a  m a-iu- (Tel. w).).
donoszą z Poznania, 'że wedle po- 
w gabinecie gen. Kosakowskiego ro -  

8 , ^ 1  1 ste następująca tragell ja. Gdy gen. 
ba w OW:’Ki odmówił podpisania kozkazu 
Ś ^ w v marSZ lHdków poznańskich do W a r-  
lfausv lJlzt'ciw .Marsz. Piłsudskiemu, gen. 
nj-, s*/r , zażądał od Sosnkowskiego od Ja­
ru* 1 ; |. Wówczas gen. tSosnkowski sięg-bąi
tejemn'1 evv° ,vv"eT. co  się dalej działo okrywa  
łów, a ^ a' duktem jest iż padło kilka sLrza- 
"w praw e11 j ^erwski został ciężko ranny

U c h w a ły C. K. W. P. P . S .
w sprawie miejsca Z g r o m a d ze n ia  Narodowego.
WARSZAWA. 20. maja. (Tel. wł.). -  

Dziś obradował C. K W. P. P. S. który w 
dyskusji ustalił, że P. P. S. nie zgodzi się 
na to by Zgromadzeń1 e Narodowo odbyło 
się gdzieindziej niż w Warszawie, oraz po­
stanowił wysunąć kandydaturę 'Marsz. Pił­
sudskiego. Przyjęto także jrezolucfję zwra­
cającą  uwagę rządu na katastrofalne poło­
żenie gospodarcze i kryzys ( przemysłowy 
oraz na istnienie złośliwych wydaleń ro ­
botników z pbacy i w zyw a jącą rząd do bez­
zwłocznego rozpoczęcia energicznej akcji w 
kierunku walki z kryzysem i bezrobociem.

Pocztowa Kasa Oszczędności
zawiadamia, że pierwsze losowanie książeczek 
wkładów premjowanyeb. będzie się. mogło od­
być dopiero 15 lipca rb. t. j. po upływie trzech 
miesięcy od rozpoczęcia ich wydawania i o 
ile do dnia 30. czerw ca wpłyną wkładki na 
eonajmniej 1000 książeczek za trzy ubiegłe 
miesiące t. j. kwiecień, maj i czerwiec. Lo­
sowanie odbędzie się w obecności not3rjusza.

 ________________________  441— 1

ofiar walk w a r s za w s k ic h ,
■WARSZAWĄ, 20. m aja. (A W ). Rząd. 

nu wniosek kierownika ministerstwa pra­
cy p. Jurkiewicza przyznał ż funduszów, 
przeziłączonych na pomoc w wypadku klęsk 
żywiołowych 200.000  zl. dla ofiar walk 
ulicznych i 400 .000  zł. nadzwyczajm^b  
kredytu dla osób wojskowych.

Pr. 217/20. W  Imip.mu RzeC2ypos| olitei P o iss ie j!
Sąd  okręgow y Karny we Lw ow ie, orzekł na w nio­

sek Prokuratury przy tymże Sądzie, że treść pisma u - 
lotnego, w ydanego pod tylufem : „Dziennik Ludow y11 
nadzw yczajne w ydanie, Lw ów , środa, 12. maja 1926, 
zaw iera znam iona zbrodni z § 5 i 73 uk. w ystępków  
z §§  305, 308  uk. i art. IX. ust. z 17. X II. 1862, tu­
dzież, iż pismo to ulotne zo sla lo  wydane w brew  
postanow ieniom  § 17. us* pras., że zaiein zarządzona 
przez Prokuraturę dnia 12. V. 1926 i w tym dniu w y­
konana konfiskata jest uspraw iedliwiona i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i w ydał w  m ijśl § 4g5 pk 
zakaz dalszego rozpow szechniania tego pisma druko­
w anego. Zarazem  w ydaje się nakaz odpowiedzialnemu 
redaktoiow i tego czasopism a, by orzeczenie niniejsze u - 
mieścił bezołatnie w  najbliższym  numerze i to na 
Dierwszei stronie. Niewykonanie tego nakazu oociąoa 
za sobą następstw a przew idziane w  § 21 ust. druk. 
17. grudnia 1862 Dz. p. p. Nr. 6/1863, tj. zasądzenie 
za przekroczenie na grzyw nę do 400 zł.

Lw ów , dnia 15. m aja 1926. Raw el.

Pr. 223/26. W  Imieniu Rzeczypospolitej P olsk ie j!
Sąd okręgow y karny we Lw ow ie, orzekł na wnio­

sek Prokuratury przy tymże Sądzie, że Ireść arty­
kułu um ieszczonego w czasopiśm ie „Dziennik Ludow y11 
(nadzw yczajne w ydanie) z dnia 13. V. 1926 p. t . :  „M a­
nifestacja w Borysław iu11 między słow am i: hołdu... a  
stów am i: W  ueście... zaw iera znam iona w ystępku 
z 8  305 uk. Nie uznaje się dokonanej w  dniu 13. V. 
1926 konfiskaty za uspraw iedliwioną

Lw ów , dnia 17. m aja 1926. Chlamtacz,



OZ1BSNIK LUDOWY

H i s t o r y c z n y  w y w i a d  z  P a r u a r t f o *  F M s H i w
W e  w torek, 11. bm., a w ięc w  przeddzień 

wypadków w arszaw skich, pojaw ił się w  w arsz 
„Kurierze Porannym " w yw iad z m arsz. Piłsudskim, 
który przez św ieżo m ianow any, a jeszcze nie za 
przysiężony rząd W itosa został skonfiskow any. —  
W yw iad ten, w którym m arsz. Piłsudski ocenia 
w artość now outw orzonego rządu i osoby premie­
ra , jest owym dokumentem, który kreśli całą  p rze- 
t>aść między ty’m rządem , a bojow nikiem  o ist­
nienie państw a, Józefem Piłsudskim.

Obecnie każde słow o z tego wywiadu nabie­
ra szczególnego znaczenia, przytaczam y go przeto 
w  caiości, jako niezwykle ważny dokument histo­
ryczny.

,  — Ponieważ dzisiaj właśnie zakończo­
ny został niezmiernie dziwny w swym prze­
biegu kryzys gabinetowy, w czasie którego 
p. Prezydent odwoływał sit; do 'opinji p. 
Marszałka, czy można proste go 'o wyra­
żenie poglądu na przeżyte świeżo Wypad­
ki ostatnich dni V — brzmiało zapytanie, 
postawione p. Marszałkowi.

Nie uważam tego procesu za zakoń­
czony — odpowiedział Marszałek — gdyż 
kilkakrotne próby p. Witosa nie udawały 
się jedynie z przyczyni nieumiejętności 
albo n iechęci  tego pana

l ; W  Z G L Ę D N i E \  i A IN T E R E S Ó W  MO­
RALNYCH PAŃSTWA.

Państwo bowiem ma dwie funkcje w yra­
źnie państwowe i wyraźnie z jego bytem  
związane: wojsko i polityka zagraniczna  
t. zn. stosunki z innemu ipaństwami. Te dwie 
funkcje, jak zawsz^twierdziłem. nie 'mogą 
podlegać fluktuacji gry zawistnych partyj. 
gdyż system taki prowadzi nieuchronnie  
P ań stw o  do zguby i demoralizuje lor a z de­
generuje obie te funkcje. Takie było moje  
zdanie, gdy jako Naczelnik Państwyi z trw o­
gą- patrzyłem w przyszłość. Widząc ro  z igra­
nie namiętności partyjnych W stosunku do 
tych właśnie dwuch państwowych p ar  'exee- 
lience funkcyj. .Jak w poprzednim kryzy­
sie. gdy padał p. Władysław Grabski tak i 
v tym gdy upadł p. Aleksander Skrzyński 

sic mii em  w obronie fu n k cji wojska  ri dla­
tego wyłącznie o tern będę mówił

P 'Wincenty Witos znany jest w hislo- 
rji naszego Państwa głównie z 'bezcerem o- 
niolneg(j stosunku do wszystkich, fu n kcyj 
(tciństwowych. Dobór jego kolegów w o- 
Becnym gabinecie przypomina, mi rząd u- 
tworzony ongiś z wielkim hukiem 'i hała­
sem. a co  do którego 'zdecydowałem, iż 
nie mogę w żaden sposób łączyć mego na­
zwiska z 'takim właśnie rządem. ;W iedzia- 
łem bowiem z góry, że 'wraz z pow staniem  
takiego rządu, idą przekupstw a wewnętrzne 
i nadużycia rządow ej władzy, bez cere-  
monji we wszystkich kierunkach. 1

DLA P A R T Y JN YC H  I PR Y W A T N Y C H  
KORZYŚCI |

Na ministrów wojska od tego lezasu zaczę­
to' dobierać generałów , którzyby m ieli su ­
mienie, giętkie., zdolne do irprawiania — 
jak ja  nazjw am  — handlu posadami i ra n ­
gami. dla wygody takiego czy innego stron­
nictwa. takiego czy innego potrzebnego po­
sła. takiego czy innego wygodnego kupca 

jednem słowem takiego czy innego czło­
wieczka. System dem oralizacji wojska , któ­
re. nie m ając  praw- wyborczych, m a jedyne­
go przedstawiciela swych interesów i po-, 
trzeb w osobie ministra, przy odpowiednim 
doborze tego ministra, zaczął święcie swo­
je. triumfy, nie przy kim innym, jak przy p. 
Wincentym Witosie. !

Przypominam też z owych czasów, że 
wobec mego przeciwstawienia się temu "sy­
stemowi w stosunku do wojska, 'zastosowa­
no względem mnie osobiście środki b a r ­
dzo niedowcipne. ate za to bardzo hańbiące.

OTACZANO M NIE PŁA TN YM I S Z P I E ­
GAMI. P R Z E K U P Y W A N O  P fE N iE D Z M I  

I AWANSAMI (
każdego, kto mnie — b. Naczelnego .W o­
dza — zdradzał, szukano, jak to śmiem 
twierdzić, m ojej śm ierci. 1

— P. Marszałek m a na myśli rząd W i­
tosa 1 i

— Tak. Trwało to przez ca ły  czas rządu  
p. W itosa i jego szlachetnych kolegów, -i 
dowodzenia wojskiem p. gen Szeptyckiego. 
System ten w inny [sposób, bardziej — że 
tak powiem — rozlewny, byl 'stosowany i 
przy następnem ministerjum p. Władysła­
wa Grabskiego wraz z Władysławem Sikor­
skim. !

Gdv więc na szczęście dla Polski pa­
dły oba ministerja. ministerja rozwydrze­
nia partyj. dzielących Polskę na szmatki 
na rzecz każdej partji i każdego stronnict­
wa. zostały po nich duże deficyty państwo 
we i ogólne daleko idące zubożenie Od­
biło sin to dotkliwie i 'na wojsku Budżet 
wojskowy został w jednej chwili zmniej­
szone do połowy. Minister Spraw Wojsk, 
mieć obecnie musi do czynienia \z dziesiąt­
kam i kry  mi narty eh  spraw  o nadużycia p ie­
niężne jiopelniane przez protegow anych ó- 
bu kic;iskiej pam ięci rządów : p. W incen­
tego Witosa i |. YvTadys!aw"a Grabskiego. 
Obciążać zaś te kryminały i nadużycia m a­
ją* nfc. winnych, lecz zubożały nagle o po­
łowę budżet wojska.. T o  też przestrze­
gałem p. Prezydenta i przy pierwszym i 
obecnych kryzysach przed  pom ijaniem  m o ­
ra ln y ch  interfsów  wojska.

— Jak  należy rozumieć ten moralny 
interes wojska V

— Moralne interesy wojska polegają nie 
na ezem innem, jak na pogodzei u faktu, 
że wojsko /lie jest 'wyborcą, 'a więc nie ma 
pełnych praw obywatelskich, z innym fak­
tem — musem służby .w stanic wojskowym 
z poczuciem gotowości poniesienia śmierci 
nic dla siebie a dla państwa. Moralność 'zaś 
publiczna wyklucza z góry niebezpieczeń­
stwo poniesienia śmierci dla poszczególne­
go stronnictwu lub poszczególnych posłów, 
gdy tacy panowie, jak p. incenty Witos 
i jego koledzy, negliżując honor MużSy r 
korzystając z faktu, iż wojsko nie jest ich 
wyborcą. '

BRU D N Ą  N IER A Z RĘKA CZĘSTO MĄ­
CILI S U M IEN IE WOJSKA

Ale niech ci panowie nie sądzą, ze to. co  
się działo w stosunku do kas państwowych  
używanie pieniędzy skarbowych na prze­
kupstwa. szpiegowania takich czy innych  
nieprzyjaciół partyj n.ych czy osobistych 
jest nikomu nieznane. Jest to przeciąż laje- 
mnicą poliszynela. Wątpię więc. aby gdzie­
kolwiek w wojsku chciano połączyć zja­
wisko swojej śmierci z takim stosunkiem do 
rządu podobnego gatunku.

Wogóle negliżowani'1 funkcji państwo­

wych. brak szacunku dla służby .'Państwa
— jest charaktorystyczną cechą rozumowań  
pp. posłów i senatorów. W yobrażają sobie 
oni bowiem, iż. każdy człowiek pozostają­
cy w służbie Państwa, zmieniać się musi w 
zależności jedynie od tego. jak powiedzmy 
wspólnie przy bufecie sejmowym pili wód­
kę czy kawę p. Wincent}' Witos z p. Mur­
kiem czy /?. Chądzyńskim, jaki: kwaśny  
rzy wesoły uśmiech miał p. Stanisław Grab­
ski w rozi towic*/. p "Feliksem Perlem  (nie­
dawno były to bardzo mile luśmiechyD czy, 
z p. Chacińskiin. V, yobrażać sobie, że lu-

Jdzie nieznikezeniniali mogą do tych :wiel- 
| kich zdarzeń przywiązywać Wagę. może tyl- 
j ko p. Wincenty Witos.

— Przy 'przeszłym kryzysie p. Marszałek  
! Wymieniał kandydatów na ministrów spraw  
i wojskowych. Obecnie również p. Witos roz-  
Jgtasza!. iż teka wojska będzie obsadzona w 
t porozumieniu z p. Marszalkiem. Czy Coś
podobnego miało miejsce V

— Ależ nigdy Przedewszystkiem nigcly- 
bym nie'w ybrał wymienionego już w pis­
m ach kandydata. Wogóle byłoby wielką na­
iwności, ą wierzyć w podobne nonsensy, że 
p. Witos, który dba więcej o wybory, niż 
o cokolwiek innego, mógł wyrzec Się swojej
— o ile wiem — zasadniczej myśli

UŻYWANIA W P Ł Y W Ó W  W O JSK O W YCH  
N IE  DLA CZEGO IX NEC a  J.yK DLA  

SW O fCB PA R TYJN YC H  INTERESÓW .|
Było t o  jego zasadniczą myślą, którą nu  
nieraz wyrażał, jako Naczelnikowi P a ń ­
stwa. w okresie zbliżających się wyborów. 
W tedy szermował szeroko, wbrew memu  

j pozwoleniu, m ojem nazwiskiem, nie przez 
kogo innego jak przezemnie szukając po-  

jm ocy  wpływów wojskowych dla swiojej par-  
| tji. i i

— Znaczy więc. że przy obecnym kryzy­
sie został zatracony interes 'Państwa. ocalo­
ny w zeszłym kryzysie przez wyeliminowa­
nie teki (wojska z rozgrywki ^stronnictw' 
sejmowych i pozostawienie jej do dyspozy­
cji p. Prezydenta ? f

— J a  tego stwierdzić nie mogę, gdyż nie 
jestem poinfoi mowany o stanowisku p. P re ­
zydenta w tej sprawie (Być imoże. że domysł  
pana jest słuszny, gdyż to [bardzo patrzy na 
p. Wincentego Witosa, jak i na jego ko­
legów

— O ile rozumiem sens Wytworzonej 
sytuacji, powrót p. Marszalka do wojska 
ulegnie zwloci ? !l

— Naturalnie. Pan widziv Iż że swej stro­
ny nie robię ani kroku dla podtrzymania  
tak jaskrawego przekroczenia m oralnych  
interesów Państwa i m oralnych interesów  
wojska. I staję do walki, tak jak i poprze­
dnio. z glównem zleui Państwa T— panowa­
niem rozwydrzonych partyj i stronnictw  
nad Polska., zapominaniem o inponderabil- 
jucli. a pamiętaniem tylko o groszu i ko­
rze* śei, •(

P elgrzymka faszystów poiskieb do Poznania.
Nasi domorośli faszyści, nie mogąc się 

pogodzić z obecnym stanem rzeczy, odby­
wają. pielgrzymkę do Poznania, by skupić 
sic pod sztandary czarnej reakcji i m ar­
szem na Warszawę zaprotestować przeciw­
ko Piłsudskiemu i jy-go czwnowi. 1

By nie pozostać w tyle. również i fa- 
szyśCj lwowscy Iw ostatnich kilku dniach  
odjeżdżają grupkami :do Poznania.

Jak  nam donoszą, jacyś zamiejscowi 'lu­
dzie zgłaszali się do nich !po informacje  
i instrukcje, legitymując się że 'posiali ich 
księża. Puszyści chętnie przyszli ..swo­
im" z ‘pomocą, dając im na koszta podróży  
i polecenie wyjazdu do Poznania. Dopiero  
gdy spostrzegli, y.c wystrychnięto ich ńa  
dudków, przestali opiekować się takimi 
..ochotni

Od szeregu nocy w Sokole-Maeierzy od­

bywały się ćwiczenia faszystowskich od­
działów. a podczas wypadków warszaw­
skich . przygotowując się zapewne ido ja ­
kiejś kontrakcji. zgromadzono w Sokole o- 
kolo pól wagonu prowiantu. 1

W czoraj na dworcu kolejowym, [przed 
odjazdem jednej z grup faszystowskich. 
Kilkunastu ludzi sprowokowanych przez 
ty ch paniczów samorzutnie sprawiło im 
porządna, łaźnio, a nawet ma dowódcy t.(" 
grupy zdobyło charakterystyczną odznakę: 
na tle ćlcrwonej cmalji widnieje (biały orzeł 
z koroną i krzyżem na głowie.

Dziwi nas niezmiernie, że policja nic za' 
opiekuje sio itymi faszystowskimi pasaże­
rami. którzy szerzą, tylko zamęt Wśród spo­
łeczeństwa i zachowaniem swem prowokti- 
ją spokojną ludność.



Nr. l i c ...DZIENNIK LUDOWY*

W imię jakie; idei?
W  walkach na bruku w arszaw skim  po 

stronie rządu, który  chciał gwałtem u 1 r/.y- 
m ać sig przy  władzy b r a ła  także udzia! 
młodzież . .n arod ow a". Faszyści, m o n a rc h i ­
ści, reakcjoniści a w sumie Wszystko nie 
dojrzałe, zacietrzewione, głupie !

Po co i dlaczego? W  imię jakich haseł 
szła ta młodzież bronić rządu bezprawia 
i nadużyć przeciwko któremu protestowa­
ła prawie cała ludność Polski ? Najsmut 
niejsze refleksje- wywołują dzisiaj nekrolo­
gi sławiące bohaterską śmierć „w obronie 
P~awa i konstytucji" ochotników shicha- 
ezy wyższych u czci m w czapeczkach kor- 
poranckieh i^ u ie  należących do korpo­
racji

Jak  dowiadujemy się z pism warszaw­
skich. prawie cała  młodzież korporancka  
postanowiła stanąć ..czynnie" w obronie  
rządti nieprawości i nadużyć. I w rozulta- 
cie wielu z nich położyło żyde nie w obro­
nie jakiejś idei. lecz w obrona" chamstwa 
i brudu, Czemże był ten rząd. przypomina  
„Widz w swych ..Refleksjach" w „Nowym 
K urjerze Polskim'1.

było to  drugie w ydanie t zw. „Chjcno- 
Piasta". o którym sąd można było sobie 
u stalić  bez trudności na podstawie wyda­
nia pierwszego.

Dnia 29 m aja  1929  r.. a w ięc nazajutrz 
po utworzeniu się drugiego gabinetu \A m- 
centego Witosa. marszałek Piłsudski podał 
się do dymisji ze stanowiska szeia sztabu 
generalnego i przewodniczącego Ścisłej Ra­
dy Wojennoj. Marszałek Piłsudski usuną) 
się 'z czynnej służby w wojsku nie mogąc  
Współpracować z rządem, utworzonym na 
niem oralnej i cynicznej podstawie, chociaż  
zgodnie z konstytucja, jeżeli chodzi o wię­
kszość sejmową i prawidłowe akty norai 
nacyjne. _ ,

P ragi gabinet W itosa powstał na pod­
stawie paktu lauckorońskiego. zawartegp 
pomiędzy przywódcami Piasta i N arodo­
we,) Demokracji- — T w órcą tego paktu był 
'Wincenty Wiios do spółki z kryminalną  
osoba, senatora Hamerlinga. który na glistę 
państwową „Piasta" dostał się z racji zdo­
bytych dolarów. Senatorem został z wiedzą 
i 'zgoda Wincentego Witosa.

Aż do ostatniej cltwili zawarcia paktu 
łam korońskiego. Narodowa Dem okracja  
prowadziła z Wincentym Witosem i jego 
towarzyszami walkę nietylko polityczną. — 
Postawiła im najcięższe zarzuty natury mo­
ralnej. Ogłoszone naipierw przez prasę na- 
rodowo-dFmokratyozną' dokumenty w gło­
śniej sprawie dojiidzkiej ukazały Wincen­
tego Witosa, jako człowieka cynicznie to­
lerującego niecne, imprezy swoich towarzy- 
-szów partwjhjfch. To też przy lgnął doń 
epitet .,doj!idzia,rz‘\ powtarzany tysiąc ra ­
zy w prasie endecji. Je j  czytelnicy taką mie­
li dla Wincentego Witosa pogardę, żc kiedy 
zawitały do Poznania, tłum endecki obił go 
tam pałkami.

Z chwilą jednak ubicia interesu party j - _ 
nego ten sam Wincenty W itos 'został przez 
przez te sama. prasę na radów o-demokra- 
tyezną zalecony narodowi, jako znakomity 
mąż stanu i najlepszy sprzymierzeniec. 
Nikt nigdy uje odwołał ani jednego ze sta­
wianych mu zarzutów. Przyjaciel 1 łam er-  
linga stal się w jednej Chwili cenionym  
wspólnikiem. Cenionym i poważanym.

Pomijając szaleństwo jakiego porywa­
nia się ..z motyka, na jslońeep. czy młodzież 
która, szła na dobrow ol ną śmierć. tak już: 
jest bezmyślna, że nie zdawała sobie spra­

wy. iż występuje w obronie rządu niemo­
ralnego'. któremu przewodził pogardzany  
przez ni a W itos? '

E
 Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y

P IE R W S Z Y  R A Z  W E  L W O W IE

YRK C0SS.WY
i « M b  W A Ż d P J A
na Placu MISJONARSKIMDziś i codziennie o godz. 8-mej wiec?

ATRAKCYJNE P R Z E D S T A W IC IE

Jak było w Poznaniu.

W niedzielę i święta po dwa przedstawienia 
o godz. 4-tej popołudniu i o 8-mej wiecz. 

Zwiedzanie i- karmienie dzikich zwierząt co­
dziennie od godz. 10-tej rano do l-szej popof. 

Cyrk wspaniale urządzony daje przedsta­
wienia bez względu na pogodę. 44.—i

W iadom ość o walkach w Warszawie o- 
bzyrnał Poznań dość późno, bo dopiero  
'łę środę wieczorem. Od tej chwili Poznań  
odciął się od reszty Polski, wiadomości 
stamtąd były bardzo skąpe, bądź też fal 
szywe. np. o „samobójstwie" gerp Kosakow­
skiego. którą podał tamtejszy PAT. Dopie­
ro teraz zaczynają naptywać opisy, jak się 
zachowali tamtejsi faszyści w obliczu wy­
darzeń warszawskich. ! tak. jak donosi 
-N owy Kurj. Polski" faszyści poznańscy, 
2 Dowbor-Muśnickim i Raszewskim na ćze- 
b  zrozumieli w- lot. żc iw grze jest niemal 
dalsza ich egzystencja i wytężyli wszyst­
kie siły. aby na gruncie poznańskim zneu- 
bałizować wpływ wypadków! 'warszaw­
skich.
, . Po szumnych przemówieniacli PL>- Dflw- 
h ór - \ 1 u ś n ic k i eg o i Raszewskiego, wygło­
szonych do tłumów' — z okien Automobil­
klubu Polskiego, przystąpiono do tworzenia 
'tegjonu ochotniczego odsieczy dla W a r-  
szayn-ę

Co jest najsmutniejsze — w akcji tej se­
kundowały im czynniki, które już z racji 
swego charakteru  powinny były zachować  
^ śc iś le jsz ą  neutralność. Mowa tu o uniwer- 
sk Poznańskim , który zajął stanowi-
.  najzupełniej nielicujące  z charakterem  

5 z szysh uczelni. i

s i . ^ e czwartek 13 bm. o godz. 3 odbył 
i yf Collegium medicum wiec ogólno- 

Uat eni ĉ ki z udziałem przedstawicieli se- 
-w celu zajęcia przez [młodzież sta- 

sud p- ' v°bec buntowniczej akcji p. Pił- 
inóvi Znamienne były nietyle prze-
tow- .la delegatów młodzieży, reprezen-  
tówan ć Praw*e wyłącznie przez korporan-  
cie|j 1 wystąpienia oficjalne przedstawi-
ehę^m^datu akademickiego w osobacJ prof. 
Taylo Jologicznej, Dąbrowskiego i prof. 

ra. Pierwszy „scharakteryzował"

u-niarsz. Piłsudskiego, drugi zaś odczytał 
chwały senatu uniwersyteckiego, wzywają­
cą słuchaczy do natychmiastowego wstę­
powania do legjj ochotniczej gen. Muśnic- 
kiego i zawieszającą aż do odwołania wy- j 
kłady na uniwersytecie, a to w celu umożli­
wienia słuchaczom wstępowania do legjo- | 
nu. Nieliczni uczestnicy wiecu, którzy ódwa- 
rzyłi się wypowiedzieć zdanie, iż tworze­
nie tego rodzaju legjonu jest bezsensowne, j 
zostali dotkliwie poturbowani. Po uchwa­
leniu ..rezolucji" utworzono pochód, do 
którego niechętni ściągnięci zostali prze­
mocą. -  Wystano delegację do WojDwody 
Bilińskiego. Korporacji* poznańskie naka­
zały swym członkom bezwarunkowo zapi­
sywać się do legjonu Muśuickiego. O p o r­
nych z korporacji wydalono.

W sobotę 14 bm. wczesnym rankiem od­
były się na polach grunwaldzkich ćwicze­
nia pierwszych ..oddziałów ochotniczych". 
Wzięło w nich udział około '400 ludfej T e ­
go samego dnia „pierwszy bata! jon ochot­
niczy" wysłany został do Kalisza. Warto  
nadmienić, ze na „listach ochotniczych"  
umieszczono eaty szereg nazwisk samowol­
nie przye.zcm np. wielu studentów zmu­
szano siłą do wstępowania w szeregi „o- 
ohotników".

r a B

ZYTH  P R O C ESU JE  S IĘ .

PARYŻ. 19. maja Pat). Była leesarzowa 
Zyta wytoczyła jak wiadomo proces pa­
ryskim jubilerom Jakóbowi i Józefowi Mi- 
nenfeldom za nielojalne postępowanie przy  
sprzedaży' habsburgskich klejnotów' koron­
nych. W czoraj odbyła się w tej sprawie' 
rozprawa, na której sąd oddalił skargę b. 
cesarzowej. • >

mMM

J(a  marginesie.

V a rto  zapam iętać.
Rota przysięgi, jaką składają now o mianowani 

ministrow ie każdoczesnego rządu polskiego brzmi na­
stępująco :

, Przysięgam  Panu Bogu W szechm ogącem u że 
na powierzonym mi urzędzie ministra państw a pol­
skiego dążyć będę do ugruntowania w olności, nie­
podległości i potęgi Rzeczy,pbspolitej Polski, któ­
rej w ierności zaw sze dochow am , godności Na­
rodu, oraz przepisów  praw a strzedz będę nieu­
stannie, a obow iązki sw oje zaw sze sumiennie i 
z całą św iadom ością c iążące j na mnie odpowie­
dzialności w ypełniać będę.

T ak mi Boże dopom óż!" 
jTaką rotę składali w szyscy m inistrow ie, w szystkich 

dotychczasow ych 14 rządów  ‘w Polsce odrodzonej. Roz­
w ażm y, każdy Kucharski, każdy Linde czy inny W itos 
przysięgał uroczyście, że będzie dążył do ugrunto­
wania potęgi Rzeczypospolitej że będzie slrzedz p rze­
p isów  praw a. Kłamali św iadom ie! Rozdrapyw ali tę 
P olskę, rozsprzedaw ali, niszczyli. K orzysta jąc ze swych 
stanow isk robili interesy dja zbogacenia w łasnej kie­
szeni lub sw ych najbliższych przyjaciół. Byli protek­
torami nieczystych interesów , nadużyć, korupcji. Nisz­
czyli ludzi, co nadużycia ich ]ub ich benjam inków  
w ykryw ali. Setki były, tysiące takich łajdactwo Czło­
wiek, który przed kilku laty jeszcze zdem askow ał Lin­
dego, został zredukow any z poczty. Drugi, który w 
ostatnim roku w ykrył jego  nadużycia i nareszcie spo­
w odow ał śledztw o i p roces przeciw  Lindemu, został 
z PK O . usunięty. Prezes banku rolnego, który nie chciał 
to lerow ać zgubnej roboty tego banku został przez b. 
min. Zdziechow skiego usunięty. B . minister Osiecki 
podpisuje szkodliwy dla państw a kontrakt w sp ra­
wie przejęcia przez spółkę szw edzką „Polskiego R a­
dio" depcąc uchwały sejmu i senatu. I tak dalej bez 
końca, bez końca.

Przysięga dla tych panów , była pustym dźwiękiem 
frazesem , który w życiu „praktycznem " do niczego nie 
obow iązuje

M ożna z tego wysnuć wmiosek: Człow iek, któ­
ry ma honor i poczucie obow iązku i bez Drzyńęgi 
ale za to z w szelką odpow iedzialnością będzie speł­
nia to , cot mu do pełnienia pow ierzono, człow iek marny 
będzie przysięgał, ale przysięgi nie dotrzyma w łaśnie 
dlatego, że je s t m arny.

Za dużo b y ty  i jeszcze  jest w P olsce  na stanow is. 
kach odpowiedzialnych ludzi bez jakiejkolw iek mo­
ralności.

Burza krw aw a, trochę oczyściła pow ietrze, a le  
nie całkiem jeszcze.

V
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1 Rozstrzelanie dwukrotnego mordercy.
W czora j o godzinie 1.15 popołudniu zapadł w yrok 

w ojskow ego sądu doraźnego;, w  spraw ie sierżanta sz ta ­
bow ego Stanisław a Kisielew skiego, który zam ordow ał 
w Żółkw i sw ego przełożonego płk. Obiedzińskiego i 
sierżanta Gadom skiego. Kisielew ski został skazany na 

karę śm ierci
■przez rozstrzelanie i degradację. Skazaniec przyjął 
w yrok sto jąc  w pozycji w ojskow ej na baczność i zu­
pełnie zrezygnow any. Zrazu nie chciał naw et aby pro­
szono o ułaskaw ienie. W yraził tylko prośbę, aby mu 
zezw olono ogolić się i ostrzyc oraz pożegnać się 
z żoną.

7. sali sądow ej odprow adzono skazańca do ka­
plicy w ięziennej, gdzie kapelan w ojskow y ks. Trusz­
kow ski przygotow ał go na śm ierć. Następńie w  sali 
p izy jęć Kisielew ski przez dłuższy czas rozm aw iał z 
żoną, trzym ając ua ręku swą 5-cio  miesięczną córkę.

Trybunat sądu ucial się tym czasem do gmachu 
D. O. K. i siąd odniesiono się do W arszaw y z prośbą 
o darow anie żucia skazanem u. Z astępca prezydenta* 
m arszałek R ata j zrezygnow ał jednak z prawa' laski.

Na tę aecyzję czekano jednak długo, gdyż dopiero ct 
godzinie 5 - te j nadeszra odmowna odpowiedź.

Skazańca odw ieziono następnie karetką na strzeln i­
cę w ojskow ą przy ul. K leparow skiej.

Przed egzekucją K. chciał w ygłosić przem ów ienie, 
iż alkohol i pijaństw o, któremu się oddaw ał, było po­
wodem jego  zbrodni. Nie zezw olono jednak na prze­
mowę.

Spokojny , lecz trupio blady staną! skazaniec na 
miejscu kaźni. Nie chciał by zaw iązano mu oczy, ani 
też przyw iązyw ano do słupa.

Po pierw szej salw ie delikwent usunął się sieuząco 
na ziemię, dając oznaki życia. Dopiero druga salw a po­
łożyła kres życiu tej rzekom ej ofiary alkoholu.

Zw łoki zbrodniarza złożono do prostej trumny i 
odw ieziono na cmentarz Janow ski, do przygotow anego 
poprzednio grobu.

W ielka liczba w ojskow ych była obecna na m iejscu 
egzekucji. Ciekawych z lona cywilnej ludności nie w pu­
szczała do strzelnicy żandannerja w ojskow a.

Jak zakonnice przy ul. W ro rm k js li maltretują zieraty.
Z zakładu sierot przy ul. W ronow skich 2 dono­

szą nam :
P izy  ul. W ronow skich 1. 2 . mieści się zakład 

sierót (chłopców ), przew ażnie po poległych O broń­
cach Lw ow a i K resów  W schodnich. Bietiujemy tu­
ta j. „Siostry M iłosierdzia" krzyw dzą nas bardzo!

Było to 15 m aja w ieczorem . Na w iadom ość o zw y­
cięstw ie M arsz. Piłsudskiego ogarnęła nas raaość bez 
granic. Zrobiliśmy sobie sztandar i ustaw iw szy się 
w czw órki, b ijąc w menażki jak w bębny ruszyliśmy 
ku budynkowi „O gnisko" wśród śpiewu „My pierwsza 
brygada ‘ i okrzyków  ha cześć Piłsudskiego.

Zakonnice nasze, usłyszaw szy nasz śpiew , wpadły 
między nas i pieniąc się ze złości, zaczęły nas okła­
dać kułakami, obrzucając przytem przezwiskami., ja k :

żebraki, hołota, dziady i t. p.
W śród  chłopców  zapanow ała panika, „chorąży" 

porzucił sztandar, „dobosze" rzucili bębny, uciekając 
przed rozjuszonem i zakonnicam i.

Jedni za karę zostali zbici, a pięciu musiało prze­
byw ać przez noc w sadzie, nie m ając na nogach bu­
cików , ani też cieplejszego okrycia. Ponadto w szyscy 
ci. którzy brali udziai w  tej całej „m anifestacji" nie do­
stają śniadania, a zakonnice od grażają  się jeszcze, że 
ich w yrzucą na ulicę, by poginęli z głodu.

W  ten sposób przez zne,canie się nad dziećmi 
„siostry m iłosierdzia" spełniają akcję  sam arytańską! 
I ktoś może jeszcze zaprzeczać, że w szystkie insty­
tucje kieryka|ne są ostojam i najczarn iejszej reakcji...

•i

J t o w i u a  z  d n i a .
Lwów, dnia 21 maja 

Po^na ńsko-W arsza wski

Uanh Ubezpieczeń S. 9 . w  Poznaniu
ODDZIAŁ W E LW OW IE 439— 1

przeniósł swe biura do gm achu Galicyj­
skiej Kasy Oszczędności w e Lw o ­
w ie, ul. Jagiellońska 1 i przyjmuje, 
jak dotychczas, ubezpieczenia od ognia, kra­
dzieży z włamaniem, następstw nieszcz wy­
padków, odpowiedzialności cywilnej, uszko­
dzenia samochodów (auto-casco) i samolotów.

Szkota pow szechna i g im nazjum  
hum anistyczne im . H. JO R D AM A
(ul. św. Mikołaja 16., telefon 14-36), przyj­
muje od 1, czerwca w pisy i zgłoszenia
na przyszły rok szkolny. Nauka w szkole powszechnej 
odbywać się będzie w godzinach przedpołudniowych.

Egzamin wstępny do pierwszej klasy gimn. od 
będzie się z końcem czerwca. 440 K is t ry m .

W IT O S O W Y  P O L IT Y K  W  SZ K O LE . Z miasta do­
noszą liarn : Dnia 18. bm. lia godzinie kaligrafii w  5 kl. 
szkoły im. Piram ow icza, przy ul. Podw ale, nauczyciel 
p. Czem eres zapyta! ,ednego z uczniów, dlaczego ma­
my teraz nowy rząd ? Uczeń ten dat irafną odpowiedź, 
ośw iadczając, żS w  domu słyszał, iż Piłsudski zniósł 
rząd W itosa, bo buł ziy i teraz mamy nowy rząd, 
który będzie lepszy. W ów czas gospodarz klasy, naw ią­
zując do pow yższej oapow iedzi, zaczął w ykład o M ar­
szałku, tłum acząc uczniom, że nowy rząd mamy dla­
tego . iż zDaiamucona część w ojska w ystąpiła z P ił- 
suoskim na czele przeciw  prawowitemu rządow i W i­
tosa i przelata bratnią krew . Prez. W ojciechow ski 
mial rac ję , broniąc rządu W itosa i t, p.

Następnego dnia na godzinie gram atyki pojskiej 
tenże p. Czem eres 2 akazyw ai uczniom czytania pism 
lew icow ych, jak np. „Dziennik Ludow y"

Czy lekcje polityki, bałam ucącej młodych chłopców , 
należą do programu nauki kaligrafji i gram atyki? 
Niech na to odpow ie p. kurator.

P A SZ P O R T Y  U LG O W E DO K Ą PIELISK  ZAGRA­
NICZNYCH. W skutek zarządzenia W ojew ództw a lw ow ­
skiego z t5 . m aja muszą, osoby stara jące  się  o paszport 
ulgowy do uzdrojow iska zagranicznego przedłożyć F i- 
zykatow i miejskiemu św iadectw o lekarza ordynującego, 
z a w iera jące : imię i nazw isko chorego, wiek i za­
w ód, historję choroby, je j ob jaw ów , je j zmian, rozpo­
znanie i rokow anie oraz w skazanie m iejscow ości, do 
której w yjazd jest konieczny i przyczyny dlaczego le­
czenia nie można żadną miarą przeprow adzić w kraju. 
M initersstw o podnosi, że w  yraju  można leczyć w szyst­
kie choroby i w szystkich dokonyw ać operacji.

GAZ JAKO ŚRODEK O PA ŁO W Y . W  celu zazna­
jom ienia szerszej publiczności z najnow szym i sposo­
bami użycia gazu jako najkulturalniejszego środka o - 
paiow ego oraz ekonom icznego użycia, odbędą się s ta ­
raniem zakładu gazow ego miejskiego pokazy z spe- 
cjalnem uwzględnieniem gotow ania, w dniach 26., 27., 
28. i 29. m aja br., zaw sze o godz. 6 -te j w iecz. 
w sali Instytutu Technologicznego, iy. Bourtarda 5.

DOLARY płacił w czoraj Bank Polski 10.90. W  w ol­
nym  ob ro cie  płacono je  11.80 przy tendencji zw yżkow ej.

Z A BÓ JST W O  YV CZA SIE Z A BA W Y  TANECZN EJ.
W e W rocow ie, p o u . gródeckiego, onegdaj podczas z a ­
bawy tanecznej na pastwisku wynikła sprzeczka pomię­
dzy parobkam i z błahego pbw oau . Jeden z nich Jan 
Krupak, w yrw aw szy sztachet z poblizkieyo ogrodzenia 
ugodzi! nim w  iglowę Jana Z ajączkow skiego tak silnie, 
że ten  zm arł iw przeciągu dwóch gpdzin. Z abójca zbiegł 
i ukrywa się przed aresztow aniem .

ZBŁĄKANA D ZIEW CZYN KA . Antoni Paterak lm - 
tknał w ul. Szpitalnej na zbłąkaną dziewczynkę, liczącą 
okoto 3  lat życia, je s t ona blondynką, ubraną w gra­
natow ą sukienkę i czarne buciki, Dzieckiem zaopie­
kow ał się mieiski kom isarjat.

ZAGINIONY CHŁOPIEC. Leonard N owakowski, do­
niósł policji, żc syn jego  Kazim ierz, liczący 2 i pól 
roku życia, wyszedł 18. hm. w południe z domu i 
przepadł bez w ieści. Chłopiec jest blondynem, ma dłu­
gie w łosy, ubrany był w sukienkę czerw oną w kw iaty.

Z KRONIKI POŻARN EJ. W czora j w ieczorem  wy­
buch! pożar w realności przy ul. Źródlanej pod 1. 38 
Z nieznanego na razie powodu począt P łonąć dach na 
stajni, będącej w iasnośc.ą Abrahama Łapajów kerD. P o ­
żar zagrażał sąsiedniemu składow i arzew a oraz bu­
dynkom. Przybyła straż pożarna ogień szybko zloka­
lizow ała i ugasiła. Spłonął tylko dach na tej s la jn i. 
Akcją ratunkow ą kierow ał ogniom istrz J. W andel.

W  mieszkaniu A. M ykietynow ej przy ul. Królow ej 
Jadw igi zapaliła się belka oa żelaznego pieca, a  na­
stępnie zaś sufit sianą! w płomieniach. S traż  pożarna 
byta rów nież tu czynną. Szkoda w ynosi 600 zl.

W ŁAM AN IA I K RA D ZIEŻE. Z mieszkania dozor­
cy M ikołaja Ciała przy ul. K aleczej skradziono z ku­
fra 800 zt.

P rzez otw arte okno w lazł nieznany osobnik do 
kuchni F. Baczyńskiej, zam. przy ul. S try jsk ie j i skradi 
ttuniok z bielizną, w artości 500 z\.

Z mieszkania S. Jastrzębskiego, dozorcy zam. przy 
ul. Kopernika, skradziono przez otw arte okno kurtkę 
futizaną, kapelusz i m arynarkę z dokumentami, łącz­
nej w artości 300 zi.

Przez otw arte okno dosla! się nieznany spraw ca 
do mieszkania Franciszka Lew ka przy ul. M arcina i 
skradł zegarek i 2 pary bucików.

PO ŻARY NA PRO W IN CJI. W  K rotoszynie pod 
Lwowem wybuchł onegdaj pożar w  domu Franciszka 
Szu tra, wskutek w adliw ej budowy komina. Silny w iatr 
niósi iskry na sąsiednie zabudow ania, w skutek czego 
spiotięł.i zagrouy 5-ciu  sąsiadów  Szutry. Szkoda zna­
czna.

W e wsi Zarw anica pod Złoczow em , spłonęło o - 
negaaj 36  zagród, przyczem pastw ą płomieni padło 
wiele bynia oraz sprzętów  domowych.

W  Jeziernej pow . Z b o r o w s k i e g o ,  spaliły się za­
budowania 6-ciu gospodarzy. Akcja ratow nicza była 
utrudniona wskutek eksplozji amunicji, znajdującej się 
w płonących domach.

Policja  aresztow ała Hermana Laufera*. w  które­
go domu wybuchł ogień, pod zarzutem podpalenia 
w łasnej zagrody, w celu podjęcia w ysokiej prem ji 
asekuracyjnej.

GŁÓW NA W YGRANA W E  L W O W IE . Dom banko­
wy Schiitz i Chajes we Lw ow ie donosi nam, że głó­
wna w ygrana przy ciągnieniu 2 klasy loterji klasow ej 
w kw ocie 35 .000  zi. padta w czoraj na los 65311, sprze­
dany przez tęs firmę w 4 ćw iartkach. Szczęśliw ym i na­
bywcami są Lw ow ianie.

jft sali s ą d o w e j.
K R W A W E  ECHA W O JN Y.

Harasym Iwańczuk staną! w czoraj przed sądem 
przysięgłych jako oskarżony o zam ordow anie w  r. 
1918 internow anego N. Stefanow skiego i trzech jeg o  
tow arzyszy. Egzekucja zostaia dokonana w besljalsk i 
sposób w lesie jpod Sokalem .

W e w rześniu, ub. r. zostat Iwańczuk skazany przez 
sąd przysięgłych w e Lw ow ie na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Sąd Najwyższy zniósł jednak w yrok na 
w niosek obrony. W obec rego spraw a ta jesl ponownie 
rozw ażana przez przysięgłych. R ozpraw a rozpisana 
została na trzy dni. Trybunałow i przewodniczy r. An­
toniew icz, broni dr. L. Hankiewicz.

NAPAD RA BU N KO W Y CZY B Ó JK A ?

Michał Martyn, rolnik z Dziewięciorgu, 
pow. rawskiego, stanął wczoraj przód są­
dem przysięgłych jako oskarżony o napad  
rabunkowy i pobicie f "Mandziaka. Fakt  
ten zuarzyl się w nocy na 8. m arca b. r.

Oskarżony nie przyznał się Jjednak do 
zarzuconej inu zbrodni, w l.śledżtwie zaś i 
na rozprawie nie stwierdzono dostatecznie  
winy Martyna.

Przysięgli nie potwierdzili postawionych 
pytań, trybunał nwolnil przeto 'oskarżone­
go od winy i 'kary.

Bezprawie przewodniczył r. Majewski, 
oskarżał prok. Paklikowski. bronił l dr 
Akser.

£ e  sportu.
Pogoń W isła . W  dniach 23. i 24 m aja rozegrane 

zostaną zawody w  piłce nożnej rnięuzy mistrzem K ra- 
kow a „ W istą ", a mistrzem Polski „P ogonią" W ista ,  
znajdująca się obecnie w bardzo dobrej form ie, grac 
będzie we Lw ow ie w nast. składzie: Lukiew icz, K a­
czor, Pychow ski, Styczeń, K otlarczyk, Gieras, Adamek. 
Czulak, Reyman L, Reyman III, Balzer. Początek za­
wodów  w oba dnie o godz. 5 -te j popołudniu. W  fl<e'  
dzielę, o godz. 3 -c ie j zawody w pitce ręcznej P o g °n 
Hasmonea i o godz. 4 -te j bieg sztafelow y 4 x 1 5 0 0  'lU 
W  poniedziałek o 'gociz. 3 .30 zawody w  pitce ręczn«J 
Pogoń —  Czarni. Przedsprzedaż biletów odbywa si? 
w  iokaiu klubu przy u!. Rułow skiego 10, w 9 °'  
dżinach od 11 rte j do 1-sze j i od 6 8 w ieczorem
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I f a l f  f «  J B t t i
M czoraj popołudniu odbył się musowy 

wiec w domach kolejowych .przy ul. Gró- 
tleckiyj Zabraniu przewodniczył to u1.’ /iy- 
Ohin, sekretarzował Iow. Szinarda. \

I ow. poseł H a u sn er, zabrawszy glos. 
omówi! sytuację polityezną w 'Państwie od 
czasów rządów Grabskiego, gabinetu koa­
licyjnego. aż. do objęcia władzy w państwie 
przez osławiona, spółkę Chjeno - Piasta.

Zespól ten miał w 'projekcie rozprawic- 
nieg|się z demokracją, klasą robotnicza., i 
Marszalkiem Piłsudskim. Pierwszym kro­
kiem do tego by] zamach na życie I. Pił 
sudskiego w Sulejówku. Dalsze dzieje po­
toczyły się lawiną, miażdżącą ,rcakcyjnv  
rząd Witosa. Prawdziwa miłość dem okra­
cji a nie egoizm popchnęły .1. Piłsudskie­
go do wystąpienia przeciw zakusom reak­
cyjnym poprzedniego rządu.

Dziś mamy jedno hasto
K O Z W l Ą Z A t  SIZ,| M I S E N A T .

n l r h  żyje Józef Piłsudski, jako prezydent 
Republiki ' t ę ”

Gd vby sejm nie chciał .się rozwiązać, 
wówczas powstanie konieczność objęcia dyk 
tatury przez J Piłsudskiego.

Przemowę swą tow. pos Tlausner za­
kończył wśród oklasków’ odczytaniem n a ­
stępującej rezolu cji:

..Zgromadzeni robotnicy m. Lwowa W 
dniu 20. m aja witają z radością i zapałem  
dokonany przewrót w Państwie siłą bagne 
tów wojsk Józefa Piłsudskiego i silą kla­
sy robotniczej Polski, która spontanicznie 
stanęła po stronie haseł, rzuconych przez 
'Marszalka Piłsudskiego, zanim ruszył na 
Warszawę.

Hasiami ty/ni b y ło : Precz z rządami 
Chjeno - Piasta, precz z brudnejni rękami 
Witosa, nic- może być za wiele niespra­
wiedliwości. nie może być za wiele niepra­
wości w Państwie. 1

\Y walce, rząd Witosa 'runął haniebnie 
Z nim runął slaby człowiek Proz. Wojcie- 
e howski.

Piłsudski stworzy! rząd tymczasowy do 
wyboru nowego prezydenta jaki rząd 
powstanie później nie wiemy, ale wiemy, 
że musi to być rząd. k tóry wyciągnie 
ws/.ystkie konsekwencje z przelanej dro­
giej nam wszystkim krwi bratniej.

Musi to być rząd. który oczyści bagno 
ży ci a pań stwowego.
smaammmmmmmmmmmmmammmmmmmmm

Musi to być rząd Który podniesie naród  
i Państwo na wyższą płaszczyznę życia po­
litycznego i gospodarczego.

Drogi do tego sa.
1 1 sunięcie bezwzględnie admini­

stracji wszystkich, którzy ją zabagnili. 
wszystkich, którzy zamiast .Pańslwn. słu­
żyli interesom własnym, interesom klik, 

j które Państwo okradały.
2 ifiozwiązanie sejmu i 'rozpisanie no­

wych wyborów.
3 )  W ybór Marszalka Piłsudskiego na  

Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej
4) W razie, gdyby te ocle na drodze 

konstytucyjnej, jaką po obaleniu rządu W i­
tosa obrał Marszalek Piłsudski osiągnąć 
się nie dały ''gromadzeń* żądają przf 
jęci i władzy zwierzchniej przez 'Marszalka 
Józefa Piłsudskiego.

5) Zgromadzeni żądają wykonania pro­
gramu finansowego i gospodarczego przed­
stawionego przez P P. i>.. programu, który  
uruchomi pracę i usunie bezrobocie w 
Państwie.

(i Zgromadzeni wyrażają hołd i cześć 
ofiarom padlym w boju. żołnierzom i ro  
botnikom o lepszą przyszłość dla mas pra­
cujących i dla wolności i niepodległości 
Pa ństwa

Niech żyje Marszalek Józef Piłsudski !
Niech żyje klasa robotnicza Polski!
Niech żyje P P. S

Tow. Luny  przemawiając następnie, 
stwierdził, że kolejarze podporządkują się 
wydanym decyzjom przez “\\ W . Z. Z. k. 
oraz przez Marszalka J. Piłsudskiego.

Wobec tego masy kolejarzy czekają w 
pogotowiu na każdy zewy 'ażeby stawie * 
opór wszelkim ewentualnym zakusom re­
akcji. Ogól klasy robotniczej 'aprobuje sta­
nowisko konstytucyjne J Piłsudskiego, do­
magając się jednak ukarania Winnych, któ­
rzy sprowokowali rozlew krwi 'w tych 
dniach pamiętnych. Oklaski *

Pod koniec zebrania przewodniczący 
poddał pod głosowanie odczytam rezolucję, 
którą uchwalono jednogłośnie wśród ‘ o- 
klasków. i

W  imponującem -tern zebraniu wzięło 
udział ponad 2 tysięcy mieszkańców’ tego 
przedmieścia.

D a ls zy  spadek franka.
BA ZYLEJA . 20. maja Spadek franka 

Kąmcuskiego trwa w dalszym ciągu. Oddzkl- 
tywanie ontegdaj.szych transakcji na giel- 

paryskiej, m ających charakter panicz­
ny oraz" wiadomości o niepomyślnym sta­
rte rokowań londyńskich w sprawie spłaty 

długów wywołały nową podaż Na speku­
l u j ę  wpłynęła również wiadomość, że o- 
becnie niema żadnych widoków na wielką 
akcję ratowmiczą ze strony 'angielskie!) i 
atuerykańskich bankowe

Kur., franka francuskiego obniżył się 
Y° Poziomu 11.30 jftS '100 Sr. francuskich  

.K30 fr. szwajcarskich): potem podniósł 
na J4.S0 — 14.90. ale tendencja dal- 

SZa jest w najwyższym stopniu nicpcwma.
Krank belgijski notowano również w 

b)‘w»vęh godzinach 11.30.
u iiwwniiiwwiifWiiiiiiî Hr m m emstm eanm

Sprostowanie plotek
w ogłaszanych, rzekomych wypo-
to*v , ‘ń się tow Diamanda. donosimy, że 

poseł Diamand. pod Wpływem przejść  
n il , .(?statll'ch poważnie' Zachorował i od 
wie I '' -' 1 *J- m - do 18. b. m. w W arsza-
{ ... °żka nie opuszczał. Po powrocie do 
c i , ™ *  t(nv Diamand dalej jest obłożnie 
nie w *>’m czasie tow. Diamand nikogo 
po we! pV.-lm(nv M i wobec nikogo się nie wy-

Co się dzieje w  Poznaniu.
WARSZAWA. 20. maja. ('hel. whj.

Z Poznania nadchodzą uspakajające wia­
domości. -Masy robotnicze wypowiadają się 
całkowicie za rządem. Nic nic pomagają  
plotki w rodzaju tej. którą w 21 godzin po 
zajęciu Belwederu. podały dzienniki. A to 
że wojska rządowe pod dowództwem gen. 
Sikorskiego opanowały Warszawę.

Stan wypitkowy trwa dalej. Komuuika- 
C j.i telefoniczna z Warszawa, o ile chodzi 
o informacje, zerwana.

Sz.tab czwórki endeckiej radzi w dal­
szym ciągu, ale wśród ciąglvsJi snoirów. 
Zacnych uchwał nie powzięto.

Wojewoda Biliński wydał okólnik do sta 
rostw. w którym uznał tylko władzę marsz. 
Rataja natomiast nie wspomniał 'ani sło­
wem o rządzie.

Trąmpcz.yński wyda! \\ Roznaniu odezwę 
w której troć nawołuje do spokoju i po­
szanowania prawa i konstytucji, to jednak 
w dema yigiczny sposób ataku je obecną  
władzę i dokonany przewrót.

Sfan. Haller zamierza wystąpić z armji.
WARSZAWA. 20. maja. ąTel. vvl.}. 

Gen. Stanisław Haller, pomimo, iż jest in­
ternowany. uzyskał audjencje u premiera  
Bartla, na której zakomunikował Iswój za­
m iar 'wystąpienia z armji I

E dnia.
Zbrodnicze dezorientowania Wielkopolan.

T ragiczn y  ep izod  p o d czas  w alki.
W iem y, iż dzielnica W ielkopolska jes i system a­

tycznie przez „rodaków " okłam yw ana, co do istotne­
go stanu rzeczy. Dziś jednostki rozw ażniejsze mają 
dość sposobności, by się naocznie przekonać, kto o - 
peruje wiadom ościam i zmyślonenii.

Ale w ogniu walk kłamstwo w ydaw ało nieje­
dnokrotnie ow oce tragiczne.

W  gm achu sejmowym oddział poznańczyków' przy­
gotow any do walki pyta służby sejm ow ej-

A gdzie n asi?
Służba odpow iada: -  A tamci to nie w asi?
i W skazuje na oddziały ze strony przeciw nej.

A któż to o n i?  —1 p ylają żołnierze vdelkopol-
scy.

„P iłsu d czycy"! —  brzmi odpowiedź.
Pilsudczycy ? —  mówią ze zdumieniem i z g ro ­

zą żołnierze. — P iłsudczycy!! A nam mówiono, ze 
to kom uniści!

I w krótce potem oddział połączy} się z w ojskam i 
M arsz. Piłsudskiego.

T y ! W ito s !
(Autentyczne).

Na giów nej poczcie we Lw ow ie spierało się o 
coś dwóch listonoszów . Naraz jeden z nich zakrzy­
knął ze z ło śc ią ;

T y ! W itos!
Nie wiem, o co spór się toczył, faktem jest, że 

po tej „obeldze" nastąpiła wymowna cisza w śród 
obu zwaśnionych kolegów .

Łańcuch prasowy.
Zbiórka na fundusz prasowy 

Dziennika Ludow ego.
W ezw ana składam 5 zł. i wzywam M ieczysław ę 

Huczakównę, Janinę M erklów nę, Annę K rechow iecką, 
W andę Row ińską i Helenę Steinberg.

Mar ja  Lang,
Inż. Tom asz K rzyw orączka z Gródka jag ielloń sk ie­

go, składa na fundusz prasowy P PS. zł. 55.

Kler mehsykańsKi w  wojnie 
z  państwem .

Eolskie pisma amerykańskie donoszą, 
że niedawno temu w Zitacuaro mieście me- 
ksykanskiem doszło do krwawych zaburzeń  
podrzas których 40 osób zostało diężej i 
lżej ranionych. Ksiądz Luis Gerda, pro­
boszcz miejscowej purafjł został aresztowa­
ny za podburzanie tłumu do foporu a koś­
ciół został zamknięty. Dwie osoby ranione  
podczas zaburzeń zmarły później, a kilka­
naście innych znajduje się w stanie groź­
ny m . v 'i

Meksykańscy rzymsko-katolicy. podbu­
rzani przez księży usiłują wywołać rew o­
lucję przeciw rządowi, by go Zmusić do zła­
godzenia prawodawstwa ukrócającego swa­
wolę kleru rzymskiego. f

Rząd meksykański zajął jednak mei>rze- 
jednam stanowisko j obstaje bezwzględnie 
przy wprowadzeniu w życie nowych ustaw, 
odbiorających uprzywilejowane stanowisko  
księżom katolickim nadużywającym swego 
władztwa dusz nad ciemnym indom

v — j::—

Ekscesy faszysfoiwsko-noncyjne w Gnieźnie
WARSZAWA. ,20. maja. ('hel wł.). — 

R r  S. w Gnieźnie urządziła 14. b. na. 
kontriłemoiistrać ję przeciw faszystowską 
Na manifestu jących robotników wpadły od­
działy policji, które poczęły manifestantów' 
okładać kolbami. Dokonano licznych aresz­
towań. w ,czem pomagali policji faszyści. 
Aresztowanych bito.
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lak arenfraaM  gen. Skierskiego i innych oiiesrów
w Toruniu.

Dowódca okręgu korpusu Toruńskiego, 
gen. Hubischta ..zmilitaryzował" cale mia- 

^ t o .  obstawiając D. O. K. wojskiem i kara-  
binami maszynowemi wycelowanem ‘ nb. 
Inspektorat Artnji t. j. generała Skierskie­
go). oraz otaczając miasto i dworce poste­
runkami. nie przepuszcza jącemi oficerów  
i t. p Pułki garnizonu toruńskiego zosta­
ły skonsygnowane i przygotowane do 
..akcji". Role „pretorjan" oddanego p. W i­
tosowi gen. Hubiselity odegrał 8 P A. C. 
którego oficerowie ożywani byli wszędzie^ 
jako „pewna" gwardja Hubiselity do aresz­
towań i represyj,

Do mieszkań gen. Skierskiego, pułk. S. 
G. Sołłohuba. płk. Sas-Kulczyckiego. mjr. 
Szt. Gen. Krzysika. kpt. Caspearego-Chr a- 
szezewskiego. Kicińskiego. Sadowskiego i 
Czerniatowiieza wtargnęły w nocy uzbrojone  
od stóp do głów gromady oficerów, żoł­
nierzy. a nawet polu ii i 'jakichś indywiduów* 
cywilnych, sa  uliry ustawiły się w czasie 
aresztowania i rewizji tyraljerki piechoty.

drzwi, wejściowe powyłamywauo. Areszto­
wany,di przewieziono do więzienia św Ja -  
kóba pod olbrzymim wprost, jak Idla ośmiu 
ludzi, konwojem.

W  dniu 15. b. ni. (uwięzionych przewie­
ziono. każdego oddzielnie na kolej. Aresz­
towany oficer był eskortowany przez ofice­
rów i żołnierzy 8 P 'A. C.. siedzących w 
w jednym aucie w clrugiein zaś ancie z'tylu  
podążała nic mniej liczna eskorta dodat­
kowa. W  miejscu, gdzie szosa podchodżiła  
do liujj kolejowej, zaległy Itrzy linje tyrajley- 
skie na odcinku kilkuset kroków. Uwięzio­
nych umieszczono pod silną strażą w  od­
dzielnych przedziałach i przewieziono do 
Grudziądza, gdzie zostali osadzeni w Cen­
tralnej Szkole Żandarmerji. Przywieziono  
też tam aresztowanego w Bydgoszczy gen. 
Thommego.

W  dniu 17. b. ni. nastąpiło wreszcie o 
godzinie 4 rano wypuszczenie na wolność  
gen. Skierskiego następnie zas gen. T h om -  
nego i pozostałych więźniów.

Podziękow anie dla s trze lc ó w .
R o zk az  K o m en d an ta  g łó w n e g o  

do O ddziałów  strz e le ck ih h .
O B Y W A T E L E  S T R Z E L L Y  1 
Komendant Józef Piłsudski rozkazał mi 

wyrazić W am  podziękowanie za Wasz za­
pal i męstwo, okazane w walkach dni u- 
h i eg łych na terenie Warszawy. za Wasze  
pełne inicjatywy współdziałanie z wojskiem 
na obszarze Rzeczypospolitej.

Zwycięstwo odniesione przez nas oku­
pione zostało stratami. W śród zabilych i 
rannych s,ą strzelcy. '

Oddając cześć poległym towarzyszom  
broni i będąc dńmni z pochwały Komen­
danta Józefa Piłsudskiego, zaprzysięgamy  
dalszą nieustępliwą walkę w obronie repu­
bliki demokratycznej, jej rozwoju i potęgi 

Nasz Wodz. 'Marszalek Józef Piłsudski 
niech żyje !

Kierzkow ski w, r.
Komendant Główny.

Republiki powojenne w waice o swój byt.
n iem ieck ą.P lan y p raw ico w eg o  z am ach u  na rep u b lik ą

Podczas debaty nad budżetem w Sejmie  
pruskim złożył poseł centrowy Boosch na­
stępu jącą  deklarację.:

Trudno wydać ostateczny sąd o znacze­
niu m aterjałów będących W rękach  rządu, 
a tyczących się prób zamachu ze strony  
prawicy. F ra k cja  centrowa wyraża zdanie, 
że nietylko prawem, ale i obowiązkiem rzą­
du jest czuwać nad tern. b y  nie stało się1 
nic. co zagraża bytowi państw a.,'

Przeważająca, olbrzymia większość nie­
mieckiego narodu stoi po stronie 'demokra­
cji i nie p o z w o l i  by ktokolwiek tknął się 
fornp państwa, którą, sobie po "  ojnie stwo­
rzyła. Lent rum spodziewa się. że rząd s t a r  
będzie na straży konstytucji, a temsamem i 
republiki, opierając się w danym wypadku 
choćby na najostrzejszych środkach wła­
dzy. stojących mu do dyspozyc.ji.^^

Prezydent ministrów, socjalista. Braun  
oświadczy! następnie: Mam dowody, że
idzie tu o rzeczy podobne jak przy zam a­
chu Kappa w r. 1920. Pod pretekstem, że 
grozi dyktatura lewacy.

CZ\ s i  SIF. PRZYG O TO W A N IE DO DYK­
TA TU R Y  'PRAWICY.

W idać to po akcji wszystkich praw icowych 
organizacji. Są one przeważnie uzbrojone, 
ćwiczą się w strzelaniu, a plany ich nie 
zmierzają, do obrony .iemiec przed wro­

giem zewnętrznym ale wyraźnie m ają  na 
celu przewrót. Chce się nasamprzód spro­
wokować rewoltę lewicową, na którą od- 
powied; .aloby się nietylko obaleniem po­
wstania komunistycznego, lecz

■GSUNIĘCIEM KO NSTYTUG J1
i dzisiejszych mężów stanu

Mówią to materiały, które posiadamy.
Idzie o sprowokowanie rozruchów, którt 
zmusiłyby prezydenta państwa do oddania  
władzy wykonawczej w ręce ąrmji. Jeden  
ze skonfiskowanych listów kończy się sło­
wami : „tylko dyktatura w rękach  osobi­
stości z cb a ra jd te m n  położy kres par-  
1 amentaryzmowi“ ( !  )

Lud pruski W swej większości j,est re ­
publikański i stać będzie w pogotowiu, by 
obezwładnić podobne przedsięwzięcia.

Jakże podobni są do siebie reakcjoniści 
wszystkich krajów ! O ileż bliższymi są na­
si Rozwadowscy. Witosy i inm [Zagórscy, 
tych pruskich prawicowych patrjotów. niż 
ludu polskiego, który ze swej strony po­
czuwa się do większego pokrewieństwa z j złoż.ono ją na posterunku, 
klasa, pracującą innych narodowe głoszącą j Ran Zygmunt zacietrzewił się w swojem 
hasła międzynarodowego pokoju niż z udź- faszystowskiem zaślepieniu tak dalece1, że 
mi. mówiącymi tymsaiuym językiem, którzy w m iejscach publicznych (np. na poczcie)  
kulami armatniemi i bombami z ńeropia- j wyrażał się o marszałku ‘Piłsudskim w 
nów odpowiadają na jego woła ni Ą1,'o prawm 
i wolność.

Robotnicy % U s trzyka c h  wobec 
w arszaw skich w y p a d k ó w .

Im ponująca dem onstracja. — R a d ca  
»!o v\ faszystowskim prow okatorem .

Robotnicy w Ustrzykach żyw*o intere­
sowali się przebiegiem historycznych W y­
padków" w Warszawie. W  sobotę 115. m aja  
dla zademonstrowania swego stanowiska 
wstrzymano pracę w  rafinerji ..Fanto“ . Ro-  
botnicy w liczbie 2000  ludzi zebrali się 
przed związkiem metalowców poczem po­
chód z orkiestrą ruszył tło Rynku.

YV Rynku przemawiali do zgromadzo­
nych tłumów tow. Biega i tow. Popiel. De­
monstracja odbyła się pod hasłem : precz z 
rządem Witosa, niech żyje Józef Piłsudski !

Robotnicy zachowali się. przez cały czas  
spokojnie i rozważnie. Tego spokoju i roj- 
zunni zabrakło tylko p. radcy sądu Zyg­
muntowi. '

JY [dniu 18. b. m. na wiadomość o m a r­
szu Piłsudskiego na Warszawie zebrał kil­
kunastu smarkaczy faszystowskich, uzbroił 
ich w karabiny i tym sposobem dążył wi­
docznie do sprowokowania krwawej awan­
tury. . , i

Trzeba było dopiero interwencji dele­
gacji robotniczej w Starostwie, ażeby nie­
poczytalnym osobnikom odebrano broń i

Ziemia tremkowilska ku czsi Marszałka Piłsudskiego.
powitali adres ku czci Marszałka i zło­
ży li uroczyste ślubowanie na wierność idei 
Piłsudskiego.

Byli ludowcy z pod znaku p giasta" złą­
czyli się ze zwolennikami Piłsudskiego, wy-

Dnia 10. b. m odbył się w KrowinLć ad 
Trembowla wielki manifestacyjny wiisc ku 
czci Józefa Piłsudskiego. O znaczeniu m a r­
szałka Piłsudskiego, dla demokratycznej 
Polski nówil.tow. Lesław Juljusz 'Chlebek 
kpt. rez. Po przemówieniu tow. Chlebka 
włościanie polscy i ukraińscy (około 500  
ludzi wznieśli frenetyczne wiwaty po pol­
sku i ukraińsku ku czci Marszałka.

—tu —.
18. b. ni. odbył się olbrzymi wiec w 

Trembowli kolo starostwa. Tysiące chło­
pów polskich, ukraińskich i żydów- wysłu­
chało ze skupieniem rricwL ku czci [Mar­
szałka. Przemawiali oh. Józef Banaś. Sta­
nisław Przepiorą włościanie: Michał Szczy­
gielski (Zaścinorze). Wincenty \I a) inow- 
ski iTd ebenówka). Rżąca W incenty (Stru­
si} w ). kpt rez. Lesław Juljusz Chlebek.

Następnie pochód z portretami komen­
danta i ze sztandarami przeszedł przez cale  
miasto na rynek, gdzie przemawiali jeszcze 
ra z  wymienieni wyżej mówćy.

Chłopi polscy i ukraińscy z radością

j sposób najba. dziej obelżywy.
| Opinja publiczna w Ustrzykach domaga  
' sit; od prezesa Sądu p. Czerwińskiego j 

kompetentnych władz, ażeby bliżej zajęły 
| się niepoczytalnym osobnikiem, który z po­

wodu zajmowanego poważnego stanowiska. 
I wyrządza społeczeństwu nieobliczalne 
i szkody. 1
I

Czy to możliwe.
„C zas" w  artykule o „W iefkopoisce, która chce 

staw iać o p ó r", ostrzega przed następstw am i, jakie mo­
głyby w yniknąć z przygotow ań w Poznańskieni ćto 
zbro jnego w ystąpienia przeciw  W arszaw ie i „nieu-

razając gotowość obrony jego idei (własną * 
nawet krwią. 1 1 j

W iec manifestacyjny w Trembowli wy­
padł imponująco. Wrogowie Piłsudskiego 
nawet przyznali, że jeszcze dotychczas tak
w ielkiego wiecu U Trembowli nie było. Lud znania" rządu B artla , poczem pisze: 
polski i [ukraiński Podola ószufkiwany przez j „Jako itn iol Pokoju z palmą w  ręku w yjechai do' 
panów z „ 8  i pp. W  i to sów. Ostrowskich Poznania z W arszaw y m arszałek Trąnjpczyński, abtj 
i innych bogoojczyźliiaków budlzi się Ido skłonić W ielkopoiskę do um iarkow ania w oporze, W 
Życia i ćh c c  walczyć O |LudÓWrą Rzeczpospo- znaczy do skierow ania g o  na fory uznania rządu p. R a- 
1 tą Pi ską: i o swe własne prawo dó wolno- ( ta ja , a podjęcia walki na przyszłem Zgromadzeni^  
ści i (Chleba. Nąrodowem . W y jeżaza jąc  miał się w yrazić, że czuj®

— : : : :  1 | się do te j m isji zobow iązanym , skoro w  pew nej cząst-
\\ tę U ('dzielę odbędzie się Imaniiesra- ce, przyczynił się do wybuchu awantury sw o ją  niezrę- 

c y j n y  w,be w Stru sowie. Przemawiać b ę d 'ą 'c z n ą  m ow ą."
kpt. rez. Lesław Juljusz Chlebek. Michał Trąm pczyński przyznaje się do w in y? W y g i4 ' 
Szczygielski i prof. gimnazjalny Gottwaid da to na bajeczkę, którą stw orzono, aby mu u ła tw i

X. |' czynienie dalszego zamętu.
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W e w torek 18. b. ni odbyło s ię 'w a ln e  z g ro m a -j grożącą posiadaczom listów , slosow aliśm y w p rzy j-
dzenie akcjonariuszy Banku hipotecznego pod prze­
wodnictwem prezesa Rady N adzorczej p. S tan . -My- 
cieiskiego.

Zebranie zagai! p. Mycieiski składając w spo­
mnienie pośm iertne zmarłym, zasłużonym członkom R a­
dy N adzorczej tego Banku dr. W ładysław ow i Ja h - 
iowi i prof Ernestow i Tiijow i. Zebrani uczcili ich 
pam ięć przez pow stanie.

mowaniu tycn spłat możliwie największa, rgiędność 
mimo doznawanych z tego powodu licznych przy­
krości.

P o  tabularnem przeprow adzeniu przemiany da­
wnych koronow ych pożyczek na zw aloryzow ane po­
życzki zlotow e płatność amor/uzacyjnych rat tych po­
życzek zaczęła się z dniem 1. m aja 1925. S łaba do­
chodow ość miejskich domów czyn^sow ych i ipow sze- 

Następnie przedstawił ayr. Boziew icz spraw ozd a- chnie odczuwany brak zasobów  gotów kow ych czyni 
nie Radą N adzorczej z działalności Banku za rok ■ łatw o zrozum iałem , że raty am ortyzacyjne pomimo- kil— 
1925.

Spraw ozdanie stw ierdza, że rok spraw ozdaw czy 
pomimo, że zapow iadał zapoczątkow anie now ego o -  
kresu w stosunkach ekonom icznych państw a, zawiódł 
jednak w szelkie nadzieje.

Już druga połow a 1925 roku staw ia nas w obec 
nieoczekiw anego faktu załamania się now ej waluty 
.i w następstw ie tego niweczy rów now agę budże­
tu państw ow ego, slaw ia gospodarstw o państw ow e w 
4-ość trudne położenie, sprow adza zastój w  p rze- 
ny.śle i handlu, a d]a banków staje  się w prost kry­
tyczną.

Jeżeli wśród taniej sytuacji nie jedna z silnych 
naw et jednostek gospodarczych zniknęła z pow ierz­
chni, jeżeli n iejednej byt został pow ażnie zachw ia­
ny, a Bank hipoteczny nie tylko nietknięty wyszedł 
z tej opresji, ale przeciw nie, zyskał w opinji p ow sze­
chnej, wzmocnił zaufanie, jakiem go dotąd darzono 
i  jeżeli jest w m ożności w ykazać ponadto w spraw o­
zdaniu za rok spraw ozdaw czy zysk osiągnięty, to 
w ynik ten uw ażać należy za pomyślny, ile, że osiągnię­
to  go w w arunkach dla pracy anorm alnie trudriych.

Znamiennym objaw em  ostatnich iat pow ojennych a 
zw łaszcza roku spraw ozdaw czego, objaw em  dla dzia­
łalności banków w ysoce niepożądanym , lecz nie u 
nas tylko, ale w wyższyrn naw et sLopniu w pozakrajo- 
Wych także bankach w ystępującym , jesl rażąca dys­
proporcja między kosztami handlowymi, na które skła­
dają się place personaiu, podatki i wydatki na admi-

kukrotuych upomnień -dłużników w piyw ają leniw ie. W o ­
bec w ysokiej stopy procentow ej utrzym ującej się na 
rynku pieniężnym zastrzeżone ustaw ow e odselki zw ło­
ki w Yyysokości 15 proc. od sta są słabym rygorem  
by skutecznie działać na opieszałego dłużnika.
Z tego te ż  powodu po bezskutecznych upomnieniach 
dłużników zalegających z ratam i, zniewoleni jesteśm y 
przystąpić do energicznego ściągania zaległości ratal­
nych, drogą środków  przym usow ych, a zniew ala nas 
do tego nasz obow iązek w obec praw a posiadaczy 
listów  hipotecznych, dom agania się  w ypłaly kuponów 
ściśle w terminach ich płatności.

Odazial handlowy pracow ał w roku spraw ozdaw ­
czym z wynikiem na ogół pomyślnym, a jako objaw  
szczególnie pomyślny to  uw ażać należy, że kiedy w 
spraw ozdaniach naszych rachunkowych za minione lata* 
osłatnie, mieliśmy powód biadać na m am y przypływ 
pryw atnych kapitałów  do kas bankow ych, czy lo jako 
w kładów  oszczędnościow ych, czy to jako lokat na 
rachunku bieżącym , w spraw ozdaw czym  roku na brak 
okazyw anego nam zaufania w  tym w zględzie skarżyć 
się nie możemy. '

Mimo mniej pom yślnego stanu naszej waluty, ru­
bryka kredytorów  w zamknięciu naszem  rachunkowem 
jednak znaczny w ykazuje przyrost. Pozycja ta kre­
dytorów  w y rażająca się w cyfrze zl. 10,530.494.53 jest 
w porów naniu z rokiem poprzednim o 44 //roc. czyli 
pow ażnie w yższą.

Obecna sytuacja finansow a, a poniekąd także chw i-
n istrację  a dochodami banku Gdy bowiem stosunek [OWO zachw iane zaufanie do sw ojsk iej waluty, p ow o- 

osztów  handlowych do dochodów w latach przedw o- cj ują i że lokaty czynione są w znacznej części z z a - 
jennych w yraża się przeciętnie w  cyfrach okoto 45 strzeżeniam i m ożności łatw ego, każdocześnie ich w y-
óroc., to w roku spraw ozdaw czym  koszta te po­
mimo przeprow adzonej redukcji personaiu i ua jda-

cofania, a jako takie krępują sw obodną dyspozycję nimi 
na dłuższą metę. Z astój ponadto panujący w prze­

lej stoscw anej oszczędności w wydalkach adm inisiia . inyśIł j handlu konieczną czyni wielką oględność w
-Cyjnych, pochłonęły 75 proc. 

Dalej brzmi spraw ozdanie:

I'
{ cenzurze przy udzielaniu kredytów , a okoliczności te 
• oraz potrzeba tatw ego każdej chwili zinobilizow a- 

Odczia: hipoteczny, który w obec nader niepom yśi- ■ nia zasobów  gotów kow ych wiążą nieproduktywnie te 
nycii jffa n m k ó w  dia emisji listów hipotecznych skazany j za pląsy i um niejszają m ożność korzystnego ich fruk- 
byl ori czasu wojny św iatow ej na zupełną praw ie j tufikow ania, m ożność jaką uawaly bankom dawne cz a - 
bezczym iość, dotychczas nie zdołał odzyskać możności sy norm aine. '
reaktyw ow ania sw e; działalności w zakresie dlugoter- j Kantory wymiany wykazują zysk w sumie zł.
minow ego kredytu hipotecznego. j 4 8 0 .5 4 4 .1 0  a zatem o zl. 294.001.57 większy aniżeli w

Stopn procentow a, utrzym ująca się na rynku p :e- roku *19)34.
‘tężnym stale w w ysokości przechodzącej miai e o - , Esuont w eksli. Stan porlfeiu w ekslow ego po s trą -

Procentow ania, jaką znieść mogą listy za.-Uav.me, u- cel1iu redyskonta, w ynosi! zl. 1,295.865.75, a odsetki 
hieniożliwia ciągle jeszcze zbyt tych listów  w , kraju eskontow e z! 219.754.68.
a w obec braku zainteresow ania si< naszemi e m is j i . i  j p , o w b j , z r02m aity jh  interesów  bankowych przy-
akże zagranicą, dział nasz długoterm inow ego k n d y .u  w roku spraw 0 zda vvczym kw otę zl 719.133.99

"w  zdołał jeszcze ruszyć z m artw ego punktu. ^  wigc q zj 'w ięce j, aniżeli w  roki, 1924.
usilne starania nasze, aby jednak stw orzyć m oznosc .

<11a zt tu listów  hipotecznych z a - a n ic ą  kraju niej  « s łą ż e c * i  w k la A o w e  P ozostałość na Książeczkach
narazie poza s£dium  pertraklacji, w kładkowych na okaziciela opiew ających, wynosiła zWyszły w praw dzie nar

końcem rolm 1925 zt. 1,195.639.05, zw iększyła się 
przeto w porów naniu z rokiem 1924 o pokaźną sumę

są jednak beznadziejne - narazie atoli czynność 
*e9o dziaiu w roku spraw ozdaw czym  ograniczyć się 
htosiata do żmudnej a nie produktyw nej pracy o k o ło ,2 ' G 27.570..47.
w aioryzacj: dawnych pożyczek hipotecznych na p o d sta -j F i 'J 2 i Ekspozytury pracow ały w roku spraw ozda­
j e  rozporządzenia Prez. Rzp. z (lnia 14. maja I 9 2 4 jw czym  % dobrym  Wynikiem.

Łęczna cyfra plac w roku 1925 dosiągnęla sumy zl. 
! 865.632.76, a koszta adminisiracji oraz świadczenia 

Porządzeniu (!ex Zoll) uzyskanie w sądach 2851 ! społeczne sumy zł. 295.714.84.
ti :h wpisów  hipotecznych w śród  przeróżnych t r u - ! Podatki i nalezytosei rządow e wynosiły z koń- 

n°5ci i sprzeciw ów  w ym agało praw ie całorocz- j cen] r 1 9 2 5  7\_ 259.137.21. j
W * niozo,nei Praca i d jatego leraz dopiero jesteśm y j Fundusz zapasow y w ynoszący z końcem r. sp raw o -
Wain Ci Pr2ediożyć M inisterstwu Skarbu plan lej s zdaw czeqo 2i , 9 5 0 .0 0 0 . zasilamy z zysku roku 

h o w ei)Zl Cli: . - °  - e ? la.n ..tCn U2Uska 2a^ erd2ei^  J 2^ l  ubiegłego kw olą zl. 27 .000. -

456.582.48. Po potrącenia przeniesienia zysku z roku
1924 zl. 191.784.71, pozostaje zt. 264,79 ł.77 . Z tej sumy 
wydziela się ty tuleni 4 pro.c dywidendy za rok 1925 
od kapitału akcyjnego zl. 5 ,000.000. -  2OO.OO0 zt.

YV dyskusji naci spraw ozdaniem  zabierali g ło s : dr. 
Józef Parnas, red. Fryling, dr. Sokal' i in.. apelując do 
dyrekcji, by przy pomocy obcych banków , bądź też 
wtasnemi silami stara ła  się uruchomić kredyty długoter­
minowe.

Red. Fryling podkreślił ponadto, z zadow oleniem  
że kiedy inne banki w minionym katastrofalnym  roku 
się zaiam ały, bank hipoteczny nie tylko nie zoslal w y­
trącony z rów now agi, ale przeciw nie w ykazał rezul­
taty dodatnie.

Na W niosek dra Em ila P am asa uchwalono następnie 
dyrekcji i Radzie N adzorczej uznanie za prow adzenie 
banku.

Następnie pow zięto następujące u chw ały :
1. Przyjm uje się do wiadom ości spraw ozdanie z 

czynnolścii i o .stanie Banku.
2. Zatw ierdza się zam knięcie rachunku za rok

1925 i udziela Z arządow i Banku absolutorjum .
3. Tytułem dywidendy za rok 1925 w ypłaca się 4 

proc. od kapitału akcy jn ego  zł. 5 000 .000 . po­
cząw szy od 1. czerw ca 1926. t. j .  zł. 4 za każde 
75 sztuk akcji starych, k lóre po zatw ierdzeniu przez 
ministerstw o skarbu odnośnej zmiany statutu, zmienione 
będą na jedną akcję stuziotow ą.

4. Przekazuje się 10 proc. nadwyżki zysku, o krą­
gło zi. 27.001; do zw yczajnego funduszu zapaso­
w ego

5. Przeznacza się w m iejsce tantjerny dla Rady 
N adzorczej zł. 25 .000. ■ na rentuneracje dla pracow ni­
ków  zakładu wedle uznania D yrekcji i Rady Nadzor­
czej zł, 50.000.

Nadwyżkę zysku zł. 154.582.48 przenosi się na 
rachunek roku 192b.

Zmiana brzmienia firnty Filji Czerniow ieckiej Rząd 
Rumuński uzależni! udzielenie zezw olenia na dalsze 
istnienie naszej Filji w Czerniow cach, jako instylucj. 
polskiej, między innemi także od zmiany brzmienia fir­
my te j Filji. Celem zadość uczynienia temu żądaniu 
uchw alono:

1. Z ezw ala  się na zmianę brzmienia Filji A kcyjnego 
Banku Hipotecznego w Czerniow cach w  ten sposób, 
iżby odtąo brzmienie to opiew aio po rumuńsku: 
„Banca Cornerciala Polona Cernauti, Sucursapż Banci i- 
potecare, S o cie ta le  Anonima in L eo y ", po polsku: 
„Kom ercjalny Bank Polski w Czerniow cach, F ijja  Ak­
cyjnego Banku Hipotecznego we Lw ow ie", po fran­
cusku: „Bangue Coriitnerciale de Pologne CernauF, Suc- 
cursale de la BanąneH ypothecaire a L w ów ".

2. O ileby Rząd Rumuński na to brzmienie się nie 
zgodził, W alne Zgrom adzenie upow ażnia Radę Nad­
zorczą, aby w e własnym zakresie działania ustaliła! 
brzmienie firmy Filji, stosu jąc się przytem do w yna- 
gań R ząd u Rumuńskiego d w ogóle , aby pow zięła 
w szelkie uchwały, które się okażą pofrzebnem i, w celu 
dopełnienia w arunków , od których Rząd Rumuński u- 
czyni zależnem dalsze istnienie Filji A kcyjnego Banku 
Hipotecznego w Czerniow cach, a w reszcie, aby upra­
wnienia te przelata w całości lub w  części na Dyrek­
cję Akcyjnego Banku H ipotecznego, 2  prawem usta­
now ienia substytutów .

M a ją tik  funduszu pensyjnego wynosi! z dniem 31. 
grudnia 1925 zl. 152.996.92, w  porównaniu z rokiem 
1924 w zrósł o zt. 65,818.68. Nadto posiada fundusz 
pensyjmj 737.000 koron 4 proc. przedwojennych li­
stów' hipotecznych.

Nakoniec w ybrano do Rady Nadz. dr. Fryd. E liren - 
festa  i Henryka A szkenasego na dalszy okres pięcio­
letni.

r ‘ Przerachow anie pożyczek wediug różne1 skali i j 
sWpu procentow ej przewidzianej w  powyższem roz- :

Gmachy i budynki bankow e. W arto ść  gmachu ban-
( . -■ Przystąpić będziemy w możności w krótkim j

czasie do wymiany listów  hipotecznych koronow yci.
2ł<»°we, a wymiana ta w razie przyjęcia naszego k * 'e9 °  1 W£ bud9 « k™

odbyw ać by się miała w stosunku zł. 9.47 - j Filib m af S now  tow arow ych . cegielni w ynos. zt.
na im 1 i u hou 070 .4
na • przedw ojennych. Stosunek ten w p o ró w -i ’

niu z innymi małopolskimi instytucjami d tu go lerm i-] Rada Nadzorcza zestaw ione przez Dyrekcję zam -
Vc9o kredytu w c a ie korzystny, osiągnęliśm y dzię-1 któęcie racliunków za rok 1925 w myśl paragr. 46

s t ó temu- 2e dbając 0 interes posiadaczy naszych li- | statutu spraw dziła i znalazła je  w  zupełnej zgodzie z
h'ioV' n^ ® eczn9 cb ’ iwidząc w  m asowych zgłoszeniach | księgam i

w cale korzystny, osiągnęliśm y dzię- j 
o interes posiadaczy naszych li- 

,arJ — ■ iwidząc w  m asowych zgłoszeniach \
bj-cjćm  0VV^Ĉ  Sd*at pożyczek hipotecznych b e z w a r - ' v Podział nadwyżki dochodu. Nadwyżka dochodu z 

'ą w ów czas walutę m arkow ą dotkliwą szkooą roku 1925 w ynosi według zaniknięcia rachunku zł.

aktami.

Spraw y partyjna.
* Zgrom adzenie w Kołom yji odbędzie się dnia 20 

brn. o godz. 6 -te j w ieczór. Referat na temat. Sytu acja 
polityczna w Państw ie w ygłosi Iow . Zakrzew ski ze 
Lw ow a.

* Zgrom adzenie Poselskie w  Lew andów ce odbędzie 
się 24. lam., w poniedziałek, z referatem  tow . posła 
Sm ulikow skiego i tow . Z akrzew skiego.

Zebranie odbędzie się o % od z. 11-te j przedpo­
łudniem w lokalu T SL .

S  ruchu zawodowego.
* W ydział w ykonaw czy Rady Zw . Zaw ód, odbę­

dzie zw yczajne tygodniowe zebranie w e w torek, dnia 
25. m aja, o god z. 7 w ieczór, w  lokalu przy up O ssoliń­
skich 10. So|awy w ażne. O becność wszystkich człon­
ków  konieczna. /

Andrasik. żelaszk iew ici.
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Sprawę zamordowania Czucliraja,
W  jednym z dzienników z dnia 16. bm. p. t. 

„Czuchraj zm asakrow any przez przyjaciół zmarł w 
szpitalu", ogłoszono, że w czoraj w ieczorem  na u!. 
Zam arstynow skiej wybuchła między M ichałem Czuchra- 
jem, a nieznanymi jego  tow arzyszam i sprzeczka. Po 
sprzeczce słow nej napastnicy poczęli Czuchraja okła­
dać laskam i i tak go zm asakrow ali, że gdy P ogotow ie, 
klóre następnie przyjechało, by mu udzielić pomocy, 
odw iozło go do szpitala, gdzie Czuchraj zmarł. Poli­
cja zarządziła energiczne poszukiw ania za sprawcatni 
bestjaiskiego zabójstw a.

Pow yższa treść nie odpowiada ściśle praw dzie i 
osłania nazw iska osób znanych, które ohydnej zbrodni 
dokonaiy. Spraw a ta przedstaw ia się n astęp u jąco :

Dnia 12. m aja br. M ichał Czuchraj w łaściciel real­
ności na Zniesieniu w tow arzystw ie N. S z ta je ra  za­
baw iał się w  szynkow ni p. Sam uela Grossmana na 
Zniesieniu. W  szynkowni tej siedział rów nież przy 
szklance Jan Pyłypciów , kowal ze Zniesienia, który 
w lokalu ym, jak rów ntież i w innych knajpach, na­
łogow o przesiadyw ał. Pyłypc.ów , obok w spomnianej 
szynkowni w  w ynajętym  lokalu, pod sw oją  firmą pro­
wadzi kuźnię, a roboty kow alskie nie sam Jan P y - 
typdów  tylko jego syn Stefan przy pomocy Irzęch 
czeladników  w ykonuje.

Pomiędzy Pyłypciem, a Szta jerem , kolegą M ichała 
Czuchraja pow stała sprzeczka, a  ponieważ Pyłypciów  
był zaw sze gorącej 'krwi i każdego brał pod nogi, 
to też S z la je r  dla uniknięcia niespodzianki oraz pew ­
nych następstw , Pyłypcia odepchnął od siebie.

W  czasie tym Pyłypciów  znany pow szechnie ze 
sw ej gorączkow ości, udał się do sw ej kuźni, oddalonej 
od szynkowni Grossmana zaledwie o kilka kroków  i 
uzbroił się w sztabę żelazną i w takie sam e na­
rzędzie mordercze zaopatrzył sw ego syna i trzech 
czeladników , z którymi ruszył do szynkow ni G ross­
mana, gdzie już dla niego niewygodnych gości nie 
zastał, bowiem wspomniani szynkow nię w cześniej o - 
puścili.

Pułypciów postanow ił m orderstw o w ykonać i ru­
szył naprzód, poszukując wspom nianych po w szystkich 
szynkow niach na Zniesieniu, a nieznałazlszy ich na te - 
rytorjum  gminy Zniesienie, udał się  ze sw oją  czeladzią 
na dalsze poszukiw anie za powyższymi na terytorjum  
m. Lw ow a. Dopiero naprzeciw  młyna Akselbrada i 
szynkow ni Lieby Sonnenschefna klika ta natrafiła na 
biednego M ichała Czuchraja który z  Pyłypciem , jak 
rów nież z jego  tow arzyszam i nie miał nic do czy-

| nienia, był tylko przygodnie w  tow arzystw ie Sz ta jera .
Czuchraja p oczęto z m iejsca na ulicy m asakrow ać. 

Pod! ciężaram i uderzeń sz tab  żelaznych, zadanymi przez 
Jana Pyłypcia, jeg o  syna i czeladników, Czuchraj padł 
na ziemię konający, gdzie w  dodatku sam Jan P y­
łypciów  w ylazł z kolanami na konającego Czuchraja 
i bił go dalej żelazem.

W  obronie dogoryw ającego M ichała Czuchraja sta­
wił się, służbę pełniący policjant P . P ., ściągnął P y­
łypcia ze zw łok Czuchraja, odstaw ił go Pogotow iem  
do szpitala, gdzie Czuchraj w krótce zmarł, osierocając 
żonę i czw oro drobnych dzieci, a Jana Pyłypcia, jako 
spraw cę dokonanego m orderstw a, odstawo! do Kom i- 
sarjatu, skąd Pylgpcia ze znanych ogółow i pow odów , 
w ypuszczono. Dopiero w trzy dni później, w tedy, gdy 
spraw cy uporali się ze świadkam i, Jana Pyłypcia i 
jeg o  syna policja aresztow ała.

Spraw ca ohydnego m orderstw a na osobie Michała 
Czuchraja, baw ił się w jak ąś politykę z naczelnikiem 
gminy Kasprem Petrgkiew iczein, radnymi Janem K o- 
ciomykiem i Teofilem  Pom ersbachem , w których to 
gronie przesiadyw ał po m iejscach zabaw ow ych i to 
było tym ważnym powodem, że w zm ogła się u Py­
łypcia buta m ordercza.

Sądzim y, że władze sądow e i policyjne, nie będą 
baczyć na żadne pochlebstw a p. Petrykiew icza, jako 
naczelnika gminy i radnych pp. Kociornyka, P om ers- 
bacha i W nuka, a  spraw ą pokierują wedle najlepszego 
ich sumienia i dadzą w yraz sw ej bezstronności.

£ u e r a tu r a , n a u K a , s ztu k a .
REPER TU A R  TE A T R U  W IK LK IĘG O  W E  L W O W IE .

Piątek, o  godz. 7.30 w iecz. „Orzet czy resz k a ...?"  
Gośc. w ystęp Kazim ierza Junoszy-Stępow sH ego.

S o b o ta , o godz. 7.30 w iecz. „O rzeł czy reszk a ...?"  
Gośc w ystęp Kazim ierza Junoszy-Stęp ow skiego.

• Niedziela, o godz. 3 .30 popoł. „Znakomity Don 
Ju an ". Gośc. występ- K. Junoszy-Stępow skiego. Ceny 
zniżone popołudniowe.

Niedziela, o  godz. 7.30 w iecz. „Żyw a m aska". 
Gośc. wysręp K. Junoszy-Stępow skiego.

REPERTU A R  TE A T R U  NOW OŚCI (ul. Słoneczna).

P iątek , o godz. 3 .30  popoł. „Fi omantyczni" w w y­
konaniu ■ Rota dram atycznego b. Kistryniaków . Ceny 
zniżone popołudniowe.

P iątek, o godz. 7.30 w iecz. „O rłów ". Gośc. w y­
stęp Heleny M ilew skiej.

So b ota , o godz. 5 .50 popoł. „Ognie sztuczne"* 
Ceny zniżone popołudniowe. Przedstaw ienie na cel d c - ' 
broczy nny.

S o b o ta , o godz. 7 .30 w iecz „O rłów ". Gośc. w y­
stęp H M iłow skiej. 1

Niedziela, o godz. 5*50 popoł. „Czarne R óże". Ce­
ny. zniżone popołudniowe.

Niedziela, o godz. 7.30 w iecz. „M arjetta".

„Rom antyczni", słynna kom edja Edmunda Rostands 
ukaże się tylko raz jeden, w dniu dzisiejszym w  T e a ­
trze N ow ości, o godz. 3 .30 popoł., po cenach zniżo­
nych o 15 proc. od cen popołudniowych. Kom edję tę 
od egrają siły artystyczne Kola dram atycznego Związku 
byłych Kistryniaków .

„W ah y ", w spaniała opera E . A. Cataiatii‘ego , wła­
ściw ego tw órcy weryzmu w muzyce operow ej, będzie 
najbliższą now ością repertuaru naszej opery i ukaże 
się po raz pierwszy w  potow ie przyszłego tygodnia, 
na scen ii Teatru W ielkiego.

„Pow rót z w o jny ", głęboko w zruszający i nie­
zw ykle oryginalny, 5  aktow y dram at nieznanego- 
dotąd1 autora, Jana W ik lo ra  O polskiego, będzie naj­
bliższą prem ierą dramatu. Ukaże się w reżyserskiem  
przygotow aniu p Sosnow skiego.

„Fetel Nr. 4 7 ". Na pierwszy sw ój występ w  T ea ­
trze Małym w ybrała znakom ita ariystka K onstancja 
Bednarzew ska rolę aktorki w  pysznej kotnedji V e r- 
neuilla p. t. „Fotel Nr. 47“ . Bednarzew ska przez prze­
ciąg czterech aktów  nie schodzi praw ie sceny i skupia 
w grze sw ojej akcję bardzo pom ysłow ą i doskonale 
przeprow adzoną przez m istrza w spółczesnej komedji 
francuskiej.

J i o j R u n i k a t t j .

X Staraniem  „Czytelni uczniów " XI. Gimnazfum:
(ul. Szym onow iczów  1. 1), zostanie odegrana w  nie­
dzielę, 25. bm. kom edja w 5 aktach Al. lir. Fredry 
p. t. „Śluby panieńskie". Początek o  godz. 6.30 wiecz, 
W  antraktach przygryw ać będzie orkieslra mandoiini- 
stów . Dochód przeznaczony na kolonje w akacyjne.

X  Praktyczne kursa d okształcające dla lekarzy Kas- 
Chorych rozpoczną się w e Lw ow ie, dnia 23. brn., w 
niedzielę, o godz. 8 -e j rano w  Lecznicy Kasy Chorych, 
ul. Dw ernickiego 3. Bliższych w iadom ości udiziela dr, 
M ierzecki, ni. Batorego 32, teief. 31 36.

i X> w iem , milm. 1 iipaltowy »wy tle ta  fcekilem 
—-I*. Nadesłane Zł. — 36, w tekście Zł. —•60. O G Ł O S Z E N IA Na 1-ej str, Zł. - 

Komunikaty Zł.
-•70 Drobne ofl. ta  słowo ZI. —’S<f | 
—•48, tamiejscow* o 26*/, i

Oałoszenie. Ob wieszczenie.
W A L N E  ZGROMADZENIE W A LN E ZGROMADZENIE

ozłon k ów  T o w a rz y s tw a  k re d y to w e g o  d la h an d lu  
i  p rzem y słu  w  B iro z y , stow. zarej. z ogr. poręką w li­
kwidacji, odbędzie się dnia 27 . m aja  1 926 . o godz. 10 ej 
rano, a w razie braku kompletu, tego samego dnia o godz.

4-tej popołudniu w lokalu Mendla Bergera w  B iro z y
z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbyt>j dnia 
26. kwietnia 1926 rewizji ustawowej wraz z uwagami Po­
wszechnego Związku we Lwowie.

2. Oświadczenie likwidatorów w sprawie odbytej rewi­
zji i przyjęcia do wiadomości.

3. Sprawozdanie z czynnośc: i rachunków za lata 
1914— 1924 i udzielenie Dyrekcji i Radzie Nadzorczej abso- 
lutorjum.

4. Przedłożenie bilansu w złotych z. dniem 1 stycznia 1925
5. Przedłożenie sprawozdania i bilansu za rok 1926.
6. Wybór Rady Nadzorczej z 8 członków na czas lik­

widacji.
7. Wybór komisji rewizyjnej z 3 członków na rok.
8. Ustalenie płacy dla likwidatorów,
9. Wnioski. 4 3 7 - 1
Bircza, dnia 18 m zja 1926.

Towarzystw kredytowe dla handlu i przemysłu w Birczy
stow. zarejeslr. z ograniczoną poręką w likwidacji.

J a n  Ł o m iń sk i, M endel B e rg e r , J ó z e f  K n iu k .

człon k ó w  S półki d la  handlu  i p rzem ysłu  w  B u d ­
n ik a  n ad  Sanem , stow. zar. z ogr. por w likwidacji od­
będzie się dnia 10. czerwca 1926 o godz. 6-tej w lokalu 

p Siny Burty w Rudniku n /S.

P o rz ą d e k  d zien ny
1. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dma 

28 grudnia 1926 rewizji wraz z uwagami Powszechnego 
Związku we Lwowie.

2. Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorczej z czynno 
ści i rachunków za czas od 1/1 1914 do dnia 31 grudnia 
1924 i udzielenie tymże absolutorjum.

3. Przedłożenie bilansu otwarcia w złotych od 1-go 
stycznia 1925 i przyjęcie tegoż.

4. Przedłożenie bilansu za ro 1926 i pokrycie stra*
5. Wybór 6-ciu członków Rady Nadzorczej.
6. Wnioski członków. •
Zauważa się, jeżeli nie zbierze się komplet wymagany

w § 41 statutu, odbędzie się w myśl tegoż paragrafu dnia 
25 czerwca 1926 o godz, 16-tej ponowne Walne Zgroma 
dzenie z tym samym porządkiem dziennym, które bez 
względu na liczbę zebranych prawomocnie obradować i u- 
chwalać będzie.

Rudnik n/S., dnia 20 m aja 1926.

Spółka dla handlu i przemysłu w Rudniku nad Sanem j
438 Stow. zarejesir. z ogr. por. w likwidacji.

Baczność T owar z y s z e!
S o w o  o tw o rzo n y  s k ła d  u b io ró w  m ęskich 1 d zie c in n yc h

1 L w ó w - ul- R z e ź n ick a  6
■ *  *  (róg Stanisława)

sprzedaje dla zareklamowania swych towarów 
pierwszej jakości —  tylko do świąt — po 

następujących bardzo niskich cenach :
Ubrania męskie od 30 zł || Ubrania dziecinne od 20 z('

od 50 zt
424—5

sportowe od 50 zł || Ftaglany 
KO RZYSTA JCIE Z O K A Z JI!

P A M I Ę T N I K !
(g n ą ce g o  D aszy ń sk ieg o  

p o le ca

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
Lw ów , ul, S zajn o ch y  2

mmmmm

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym —  nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu sló&-

RUTYNOWANA pisząca biegłe na mi szynie poszukuje po- I  0 Y Ł Y  NAUCZYCIEL ludowy z maturą gimn. (powstaniec 
sady, prowadzi samodzielnie registraturę. — Łassaw 1 "  Górnośląski) poszukuje jakiegokolwiek odpowiedniego 

zgłoszenia do Administracji pod »Rutynowana«. [ zajęcia. Łaskawe zgłoszenia pod »Praca» do Administraiji.
EMERYTOWANY urzędnik państwowy poszukuje zajęć1? 

Wynagrodzenie wedle umowy. Adres: Administracj
Dziennika Ludów., dla emeryta, za okazaniem kwitu in*®1

Zastępca naczeln. redakt. red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wtjd., Lwów. ul. L . Sam ehy 77 — Teł. 496-


